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M ą d r a  p o l i t y K a  
z b o ż o w a

C Z Y  P O L S K A  M A  i / i o o  Z  P O L I T Y K I  IT A L S K IE J ?

N ie tak  to  d a w n e czasy , k ied y  
 ̂tał ja  b y ła  zm u szo n a  sp ro w a d za ć  

ro czn ie  do 35 m iljo n ó w  kw in ta li 
zboża, co  p o w a żn ie  o d b ija ło  się na 
budżecie  p ań stw a, ja k  i na b ilan sie  
han dlow ym . J a k że  za sa d n iczo  zm ie 
biła się sy tu a c ja  po k ilk u  latach  
W ytrw ałej i k o n se k w e n tn e j p o lityk i 
rządu!

G d y p o p rze d n ia  p ro d u k cja  w  
Ita lji w y n o siła  p rzecię tn ie  10,6 
kw in tala, z 1 ha, to  ob ecn ie  w yn o si 
J4.4 k w ita la  z 1 ha.

T e g o ro c z n a  p ro d u k cja  m im o 
c'ę żk ich  w a r u n k ó w  a tm o s fe r y c z 
nych w sk u tek  c ię żk ie j zim y, w yn o - 
Sl 70 m iljo n ó w  k w in ta li zb oża , co 
sp raw iło , że  im p o rt ziarn a  zo sta ł 
zm n ie jszo n y  w  sto su n k u  do lat u- 
b ieg łych  o go p roc. Z d a w a ło b y  się, 
*ż M u sso lin i, o s ią g n ą w sz y  ta k  w ie l
kie z w y c ię stw o  w  b a ta lji zb o ż o w e j, 
sp oczn ie na Iaurach.

T y m cza se m  w ed łu g  o statn ich  za 
rządzeń p ro p ag an d a  z b o ż o w a  w 
Ita lji jest p ro w a d z o n a  o b ecn ie  ze

z d w o jo n ą  en ergją .
P o s ta n o w io n o  ro z sze rz y ć  teren  

u p ra w y  o dalsze 200 ty się cy  ha t. j. 
do 5 m iljo n ó w  ha, p rzezn a czo n o  
na dalsze m e ljo ra c je  i k u ltu rę  ro l
ną 650 m iljo n ó w  lir.

J eżeli teraz  zreasu m u jem y 
w szy stk o , co  M ussolin i z ro b ił dla 
w ło sk ie g o  ro ln ictw a  —  to  p o m ija 
ją c  ju ż  fa k ty , że  Ita ija  w  90 proc. 
u n ieza leżn iła  się od ry n k ó w  z a g ra 
n iczn ych  p rzy  zakupie zb o ża  —  
dzięk i tej p o lity ce  w zro sło  n iep o 
m iernie b o g a c tw o  n aro d o w e.

Z a dw a lata  p ro d u k cja  ro ln a  
w zro śn ie  tak  w yso k o , że  Ita ija  szu  
kać będzie  ry n k ó w  zb ytu  dla s w o 
je j p szen icy  cz y  ry żu !

T a k  w ięc  Ita ija , on giś k ra j o 
n isk iej k u ltu rze  ro ln icze j, d o ch o d ź ' 
p rzy  m ądrej p o lity ce  ro ln e j rządu 
do v .k  w ielk ich  w y n ik ó w .

C ó ż  na to p o w ie  P o lsk a , ongiś 
sp ich lerz  E u ro p y ?  C z y  P o ls k a  p o 
lityk a  ro ln a  m a ch o ć  1/100 z w ło 
s k ie j p o lity k i ro ln e j? !

N iep raw d op o d o b n e  
a jednaK praw dziw e

Tl-ga M iędzynarodów ka m iesza się do spraw w ew nętrznych  P olsk i

Bruksella, 23 listo p ad a. —  K a to  
hcki „L e  V in g tiem e  Siecle“ , p o d a
ją c  do w iad o m o ści, że  w  w a rsza w - 
skim  „ R o b o tn ik u "  sk o n fisk o w a n y  
?Ostał a rty k u ł E m ila  V a n d e rv e ld e  
*3 n ied o p u szcza ln e  m ieszan ie  się 
■bomitetu W y k o n a w c z e g o  M ię d zy 
n aro d ó w ki S o c ja lis ty c z n e j do 
sPraw  w e w n ę trzn y ch  P o ls k i i za 
n ied o p u szcza ln e  ró w n ie ż  w y r a ż e 
nia o o so bach , za jm u ją c y c h  w  P o l-  
Sce, a w ięc  w  k ra ju  o b cym  dla a u 
tora, w y so k ie  stan o w isk a , d o d a je: 

—  T o  sta n o w isk o  V a n d e rv e l-  
^e‘go  nie zd ziw i n ik o go , k to  zna 
Je£o w ro g ie  u sp o so b ien ie  dla P o l- 
ski.

N ie  zap o m n ie liśm y je szcze , że 
ten że  sam  V a n d e rv eld e , ja k o  p re
zes m in istró w  i ja k o  w ró g  P o lsk i, 
nie p o zw o lił sw e g o  czasu  w  r .1920 
na p rze w ó z  p rzez  B e lg ję  b ro n i i 
am u n icji z F ra n cji do P o lsk i, p rze
zn a czo n e j na w alk ę  z b o lsze w ik a 
mi, k tó rz y  się ju ż  zb liża li do s to li
cy  P o ls k i" .

(R ó w n ie ż  z o strym  p rzeciw k o  
P o ls c e  arty k u łe m  w ystą p ił s o c ja li
sta  P a u l L o u is  w  „L e  S o ir"  i L eo n  
B lu m  w  „ P o p u la ir e "  p arysk ich .

B lu m  k o ń c z y  s w ó j a rty k u ł g ro ź  
ba dla P o ls k i:  „ T r z e b a , żeb y  F ra n  
c ja  p rze m ó w iła ; trzeb a , że b y  P o l
ska u s ły sza ła " . P rz y p  R ed .).

MAMY 2 0 4 1  L I K U  A U T O B U S O W Y C H
N A  S Z L A K U  20 T Y S . K IL O M E T R Ó W

W  o statn ich  kilk u  la ta ch  w zro -  
s â zn aczn ie  liczb a  sam o ch o d ó w , a 

°m u n ik a c ja  a u to b u so w a  ro z w ija  
Sl? w  tem pie w p ro st a m eryk ań - 
shiem.

Z ko ń cem  1925 r. by ło  w  P o l-  
Sce 17 .15 1  p o ja z d ó w  m e ch a n icz
n ych (sa m o ch o d y , m o to cy k le  i t. 
n-), z ko ń cem  1928 r. b y ło  ich  ju ż
34.298.

N a p ierw szem  m iejscu  stoi sto- 
z 7.146 p o ja zd am i m ech a n icz- 

na d ru giem  w o j. p o zn ań sk ie  
3-739) na trzeciem  śląskie (3.820), 

ostatn iem  n o w o g ró d zk ie  (2 17 ). 
M ię d zy m ia sto w a  k o m u n ik a cja  

‘‘ n tobu sow a w  c ią g u  1928 r. w zro - 
, a d w u kro tn ie . Z ko ń cem  1927 r.

jf '4  lin ij a u to b u so w y ch , z koń  
Cetn 1928 r. —  2.041.
 ̂ P rzed sięb io rstw  a u to b u so w y ch  
Vło w  ro k u  1928 r. 1 .7 17 , a u to b u - 

'v 2 .121. D łu g o ś ć  u częszcza n y ch  
■'aków w y n o siła  20.281 km . Na 

p rz e w o żo n o  p rzecię tn ie  
38.750 osób. R u ch  p asażersk i b y ł 
^ s iln ie js zy  w  w o j. łó d zk iem  
3-132 osób d z ien n ie), n a jm n ie j

s zy  w  tarn o p o lsk iem  (1 .19 0  o só b ).
N a o g ó ł w  sam o ch o d y  n a jb o g a t

sze  są w o je w ó d z tw a  zach od n ie , n a 
to m iast k o m u n ik a cja  a u to b u so w a  
n ajs iln ie j ro zw in ę ła  się w  b. K o n 
gresó w ce . T łu m a c zy  się to  tern, że 
w  b. za b o rze  p ruskim  lin ij k o le jo 
w ych  jest ta k  d użo, iż ty lk o  g d zie 
n iegd zie  trzeb a  je  u zu p ełn iać  lin ja - 
m i a u to b u sow em i.

W 4 dni do Ameryki
Konstruktor najszybszego pa

rowca ,,Bremen“  twierdzi, że sta
tek ten nie jest jeszcze ostatniem 
słowem techniki. Można zbudo
wać parowiec, któryby z Cher- 
bourga do N. Jorku płynął tylko 
4 dni. Parowiec taki musiałby 
rozwinąć szybkość 31,5 węzłów 
na godzinę („Bremen”  —  27 i 
jedna czwarta). Długość parow
ca wynosiłaby 250 do 260 metr., 
szerokość 27 —  28, a tonaż 
31.000 —  33.000.

List pastersK i
M E T R O P O L IT Y  D IO N IZ E G O
Metropolita prawosławny, D io 

nizy, wydał w sprawie rewindy
kacji kościołów list pasterski w 
językach: polskim, rosyjskim,
białoruskim i ukraińskim.

W  liście tym metropolita, m ó
wiąc o wytoczeniu procesów 
przez duchowieństwo katolickie 
o zwrot świątyń i mienia, nie 
wzmiankuje nawet, jakie są po
wody i podstawy procesu. Twier
dzi natomiast, iż w razie uwzglę
dnienia powództw prawosław
ni stracą y3 część swych świą
tyń, które, rzekomo

„... Z o stały  wzniesione, w ybudo
w ane i ozdobione przez naszych 
przodków praw osław nych".

Wiadomo jednak powszechnie, 
że ani zagarnięte przez rząd car
ski kościoły obrządku łacińskie
go, ani też cerkwie unickie nie 
były budowane przez przodków 
prawosławnych, ale przez katoli
ków.

Metropolita wylicza, iż proce
sy, wytoczone Cerkwi prawosław 
nej, obejmują sobory katedralne 
w Krzemieńcu, Łucku, Pińsku, 
klasztory: Wileński, Dormańsld, 
Żyrowiecki, Zimeński, Korecki, 
Krzemieniecki, Mierecki i Ławrę 
poczajowską.

C H w a l c a  r z e z i %

RraK.owsK.icH u ł a n ó w

OBRADY ROLNICZE  - 
W  dniu w c zo ra js zy m  o g o d zin ie  

io  ran o w  M in isterstw ie  R o ln ic tw a  
ro z p o c zą ł się k o le jn y  z ja zd  n a cz e l
n ik ó w  w y d zia łó w  ro ln ic tw a  w s z y s t
kich  u rzę d ó w  w o je w ó d z k ich  i w o 
je w ó d zk ich  in sp e k to ró w  i re feren 
tó w  ro ln ych .

O b ra d o m  z ja z d u  p rzew o d n iczy  
p. m in ister R o ln ic tw a  K a ro l N ieza - 
b y to w sk i. W  z je źd zie  b io rą  ud zia ł 
d y re k to rz y  d ep a rta m en tó w  i w yżsi 
u rzęd n icy  M in isterstw a. O b ra d y  
p o trw a ją  d w a  dni.

JAKA BĘDZIE POGODA?
S tan  p o g o d y : W  dniu 23 lis to 

pada pogoda w  P o lsce  n ie u legła  
w ię k sz e j z m ia n ie : na p o łu d n iu  i w  
środku k ra ju  b y ło  n a o g ó ł m glisto, 
na w sch o d zie  ch m u rn o , a na z a 
ch o d zie  w y s tę p o w a ły  p rzejaśn ien ia . 
P o zn ań sk ie , P o m o rze  w ra z  z po- 
brzeżem  B a łty k u  o ra z  Ś ląsk  C ie 
szyń ski, a tak że  M a zo w sze  m iały  
tem p era tu ry  dość w y so k ie  ran kiem  
(2 do 5 s t .) , a n o c b ez p rz y m ro z 
kó w . N a to m ia st na w sc h o d zie  i p o 
łudn iu  P o ls k i w y stą p iły  lek kie  p rzy  
m ro zk  . n ic  pi ze k ra c za ją c e  —  3 st. 
na n izin ie, a —  4 w  d o lin a ch  p od
tatrza ń sk ich . W y ż e j  w  g ó ra ch  b y 
ło  z n o w u  ciep le j m im o ja sn e g o  nie 
ba M ie jscam i na p o łu d n io w y m  z a 
ch o d zie  k ra ju  tem p eratu ra  n a jw y ż  
sza  p rz c ł i c< ży ła  w  dniu p o p rzed 
nim 10 st. (K a lis z  10, T a r n ó w  i H a 
la  G ąsie n ico w a  11 , C ie szy n  12 st.). 
O p a d ó w , p oza n ikłem i śladam i z 
m g ły  w  G dyni, S o k o ln ik a ch  i D r o 
h o b yczu , w  dniu p o przedn im  nie 
było . C ien k a  sza ta  śnieżn a le ży  w  
o k o licy  W iln a  i w  T a tra ch .

P r z e w id y w a n y  p rzeb ie g  p o g o d y  

w  dn iu  d z isie jszy m :
P o  m glistym  ran ku na w sc h o 

d zie  k ra ju  do ść p o go d n ie  i ch ło d 
no, na za ch o d zie  i p ó łn o cy  w  cią
g u  dnia w zro st zach m u rzen ia  i o- 
cieplenie. N o cą  p rzy m ro zk i. S łab e  
w ia try  p o łu d n io w o  - w sch o d n ie  i 
p o łu d n io w e.

P R Z E C I W  K A R A L N O Ś

„Skoro wychodzi na plac sło
wo „ m asoni11, można być pew
nym, że bezm yślność i  głupota są 
za węglem.

Boy-Żeleński. 
J ak  w iad o m o , —  ch o c ia ż  u  nas 

o tak ich  rze cza ch  phętnie za p o m i
n ać się lubi —  w y sła ł p. A le k s a n 
der L ed n ick i, p o lity k  zn an y, a le  nie 
z najlepszej* stro n y, w  p o czą tk u  
sierpn ia  1924 r., po w y ro k u , u w a l
n ia ją cym  m o rd ercó w  k ra k o w sk ich  
u łan ó w , n a stęp u ją cą  depeszę  do o- 
b ro ń cy  ich , cz ło n k a  P . P . S., p. 
K le m e n s ie w ic z a :

„ T r iu m f p ra w d y  i ro z w a g i p o
lity c zn e j d a je  w ie lk ą  sa ty s fa k cję . 
Ściskam  też  serd eczn ie  dłoń  w aszą. 
L ed n ick i".,

P p  u p ły w ie  zaś d a lszych  lat pię 
ciu, 17  listo p ad a  1929, z n o w u  w  
b u rzliw e j ch w ili n aszych  n o w o czes  
n ych  d z ie jó w , u zn a ł p. L e d n ick i za 
w sk aza n e  e n u n cjo w a ć  w  liście  do 
cy to w a n e g o  na w stęp ie  p. Ż e leń 
sk iego , in ic ja to ra  a n k iety  na tem at 
w y s z cz e g ó ln io n y  w  tytu le , w  k ie 
ru n ku n astęp u ją cy m :

„ U w a ż a m , ż e  tu się śc iera ją  dw a 
św ia to p o g lą d y : jeden  z k o ń ca  19
w iek u  re p re ze n tu ją cy  lib eralizm , 
d e m o k ra cję  i sp ro w a d zen ie  do m i
nim um  in g eren cji p ań stw a  w  życ ie  
o b yw ateli. Tern tłu m a czy  się, że 
w łaśn ie  n ajstarsi lu d zie  za ję li na 
z je źd zie  p ra w n ik ó w  n ajlib era ln ie j-  
sze stan o w isk o .

C I P R Z E R Y W A N E J  C IĄ Ż Y

D r u g i b iegun , to  p o w o je n n a  re
a k cja  p rzec iw  zep su ciu  o b y c z a jó w , 
o b ro n a  sp o łe cze ń stw a  i —  w  re
z u lta c ie  —  n a w ró t do p ań stw  p o
licy jn y ch  18 w ieku .

Ja oso b iście , ja k o  o b y w a te l, ja 
ko cz ło w ie k  i ja k o  p raw n ik , jestem  
za abso lu tn em  zniesien iem  k a ra l
ności. N a to m ia st g d y b y m  b y ł pra
w o d aw cą, za trzy m a łb y m  w  o b e c
nej ch w ili k a ra ln o ść, o g r a n ic z y w 
s zy  ją  o d p o w ied n io , p o n iew aż 
św ia d o m o ść o p in ji o b e zce lo w o ści 
i n iesk u te czn o ści re p resy j k a rn y ch  
nie p rzen ikn ęła  je s z c z e  w  sp ołe
czeń stw o , d la te g o  to  zw o ln ien ie  od 
k a ry  m o g ło b y  b y ć  u w aża n e  za o- 
b ra ż a ją ce  m o ra ln o ść  p u bliczn ą  i za 
za<-hclę do cze g o ś , co  bezw arun ko
w o  jest o b ja w e m  u jem n ym .

D la te g o  też  to p rzy g o to w a n ie , 
u ro b ien ie  opin ji, ja k ie  pan p rzed 
sięw zią ł, u w aża m  za b a rd zo  w sk a 
zane.

N a to m ia st ten n a w ró t do p o li
cy jn e g o  p ań stw a, ja k i w id zim y  w e 
W ło sz e ch , to  a b y  p o lic ja n t m iał 
p ra w o  m ieszać się do a lk o w y  i do 
sp oso b u  w  ja k i k to ś  ż y je  z  żon ą, 
to w y d a je  m i się ohydn e. Jestto  
sp ro w a d zen ie  cz ło w ie k a  do ro li re- 
p m d u k ło ta , a ko b iet}  :do  ro li sa 

m icy".

I s 'o t;u e  w zru sza ją ce  —  to 
„ S z .z ę ś ć  B o ż e  w  z b o żn e j p ra cy "!

Na teren ie p olityczn ym
ODJAZD MIN. CARA  

W czoraj wyjechał do K rakow a min. 
Stanisław  Car, celem w ygłoszenia za
powiedzianego na dzień 24 b. m. od
czytu p. t.: „Konstytucja 17 marca a 
polska rzeczyw istość”.

OKÓLNIK. P. MIN. OŚWIATY
W  najbliższych dniach ma się u- 

kazać okólniK p . M inistra O św iaty w  
związku z  ostatniemi manifestacjami 
m łodzieży akademickiej.

POSEŁ BOOOM OŁOW  
U MIN. ZALESKIEGO  

M inister Spraw  Zagranicznych p .  

Zaleski, przyjął posła sow ieckiego w  
W arszaw ie p. Bogom ołow a w  sprawie 
demonstracyj nacjonalistycznej mło
dzieży ukraińskiej przed konsulatem 
sowieckim w e Lw ow ie. M inister w y 
raził ubolewanie, że zajścia te miały 
miejsce. Policja nie zdołała im dość 
szybko zapobiec, ponieważ odbyw ały 
się one niespodziewanie w  kilku miej
scach jednocześnie.

M inister zapewnił posła Bogomo- 
łow a, że rząd wydat o d p o.w ełn ie  za
rządzenia, aby na przyszłość uniemoż
liw ić podobne zajścia. W  tej sprawie 
prow adzi się energiczne dochodzenia, 
a winni beda ukarani.

zjazdy delegatów Kółek Rolniczych, 
na których uchwala się protesty p rze
ciw ko unifikacji kółek rolniczych. W  
W arszaw ie powstał Komitet O brony 
Samodzielności Kółek Rolniczych, któ
ry  zw ołuje wielki zjazd deiegMów na 
dzień 8 grudnia.

ODCZYT MINISTRA  
CZERWIŃSKIEGO

W e czwartek 28 b. m. p. mm. 
Czerw iński w ygłosi w  W ilnie odczyt 
p. t.: „Konstytucja Państw owa a w y 
chowanie publiczne”. O dczyt będzie 
transmitowany przez radjostację w i

leńską.

WYBORY DO SEJMIKÓW  
W  WIELKOPOLSCE  

W grudniu odbędą się w  w oje
w ództwach poznańskiem i pomor- 
skiem w ybo ry do sejmików pow iato
wych. W  w ojew ództw ie poznańskim i 
do walki w yborczej staje 10 list:

1) Polski Blok Demokratyczny, 2) 
Lista Rolnicza, 3) Lista Robotnicza, 
4) N. P. R., 5) Blok N aro d o w o-G o  
spodarczy, 6) FSL. Piast, 7) PPS., 8) 
Rolniczo gospodarcza, 9) Ziednocze- 
nie-Rclnicze, 10) mniejszości (w  obrę
bie Pobiedzisk).

„ W YZW O LE N IEv PRZECIW  
UNIFIKAC JI KÓŁEK ROLN.

Zjednoczenie ziemiańskich towa
rzystw  rolniczych z  organizacjam i 
drobnych rolników  napotyka na 
gw ałtow ny opór ze strony „W yzw o 
lenia”. Stronnictwo to rre chce nod- 
dania chłopów „pod komendę obszar
ników”  i dlatego organizuje wiece i

NIE BRDZIE PLEBISCYTU
Niektóre pisma podały pogłoskę, 

jakoby w  kołach rządowych istniał 
zam iar zwrócenia się po rozwiązaniu 
Sejmu w prost do społeczeństwa przez 
głosow anie na temat Konstytucji. Je
den z wybitnych posłów  Bloku Bez
partyjnego zapytany przez Ag. Wscho
dnią ośw iadczył, że pogłoska ta jest 
nieprawdziwa.
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K t o ś  t r z e c i  z a  K u lisa m i • • •

FERMENl KOMUNISTYCZNY wiNfEN tSYC POWAŻNĄ PRZFSTROGĄ DLA POLSKI.

W  tych dniach władze policyj
ne, po długotrwałych przygoto
waniach, zdołały ująć i  rozbić 
centralę pracy komunistycznej w 
Polsce. Aresztowano około pół 
setki „czołow ych osobistości" tej 
kreciej, wywrotowej „roboty", 
wchodzących w skład central
nych władz krajowego odgałęzie
nia międzynarodowego spisku. 
Zresztą nazwiska aresztowanych 
są bardzo znamienne: Horwitzów- 
na, Bidentian Lejba, Aron Mej- 
chel, Gołda Alter, Abram Klar- 
man, Izaak Gordin, Srul Na- 
szews.ki, Dora Walszanek, Uszer 
Mandel j t. d. —  to tylko małe 
wyjątki z  list tego „towarzy
stwa", któro? w  mrokach konspi
racji, za pierriądze, suto nadsyła
ne z Moskwy, uprawiało występ
ną działalność przygotowywania 
rozruchów i zamieszek wewnę
trznych. X

Przejęte plany odsłaniają czę
ściowo zamierzenia taktyczne ko
munizmu w Polsce. ‘ Szykowano 
się do wykorzystania naszych 
trudności wewnętrznych, na
brzmiałych w chwili obecnej zło- 
wrogiemi pogłoskami o pogłę
bieniu konfliktu: plany komuniz
mu obejmowały akcję tego ro
dzaju, jak organizowanie rad de
legatów, opanowywanie stacyj i 
magazynów kolejowych, magi
stratów i urzędów, dywersję w 
zagłębiach naftowem i węgło- 
wem, opanowanie ’ kierownictwa 
związków robotniczych, wmie
szanie się w ewent. strajki i de
monstracje i t. p. Były na to ol
brzymie fundusze, aparatura or
ganizacji tajnej, hasła ponętne 
dla mas, było więc wszystko, co 
mogłoby bardzo niebezpiecznie 
zaciążyć na rozwoju wypadków, 
gdyby poszły one po linji zabu
rzeń, zaognienia walki i rozhu
śtania umysłów.

i Zajęci sporami politycznemi, 
;być może nie dostrzegamy tego 
niebezpieczeństwa, które cza i się 
w mrokach bolszewickiej kon
spiracji. Nie spostrzegamy, że w 
naszych sferach wewnętrznych 
jest ktoś trzeci, kto tylko wyglą
da sposobności, aby pokazać się 
na arenie i wyrwać kierownictwo 
biegu spraw z rąk skłóconych, 
przejmując je we własne ręce. —  
Nie rozumiemy, że taki czynnik 
terroru i zdrady najlepiej właśnie

rozwija się, utrwala i uzuchwala
wówczas, gdy społeczeństwo 
znajduje się w stanie fermentu, 
gdy walka o władzę przeradza 
się w przewlekłą anarchję, gdy 
ginie równowaga psychiczna a w 
grę wkraczają namiętności połi- 
tyczne.

Zapewne, Polska posiada poli
cję, sądy i więzienia, które część 
niebezpieczeństwa zawsze po
trafią zlikwidować. Nie należy je
dnak zbytnio polegać na tych 
elementach bezpieczeństwa: one 
istotnie tylko część zagadnienia 
regulują Ferment komunistyczny 
ma dwa rzeczywiste źródła, i to 
obydwa niedostępne dla działal
ności organów policji oraz są
downictwa: jedno z tych źródeł 
to zagraniczna centrala propa
gandy i środków pieniężnych,

drugie —  to psychik* mas spo
łecznych, w której dzięki ogól
nym warunkom politycznym po
siew komunistyczny może się 
rozwijać. Na te źródła fermentu 
policja ; sądy nie pomogą.

Pomócby natomiast mogło opa 
nowanie rozterki wewnętrznej i 
skierowanie sił narodowy'’.'i na 
pola pozytywnej pracy twó zzcj. 
Nie budujemy domów, zahamo
waliśmy procesy inwestycyj prze
mysłowych, mamy znaczne bez
robocie, niskie zarobki, stosun
kową drożyznę życia —  o n  co 
należałoby ruszyć z miejsca., aby 
ludności dać podłoże do zado
wolenia i zaufania. O tern sic je 
dnak mówi obecnie znacznie 
mniej, niż o walkach politycz
nych.

A komunizm czuwa...

K to winien?
J E S Z C Z E  W  S P R A W IE  L I K W I D A C J I  P O S IA D Ł O Ś C I  N I E 

M IE C K IC H

W  d y sk u sji na ten  n ies ły ch a n ie  
d o n io s ły  tem at p rzy p o m n ian o , że 
p Jan  Ż ó łto w sk i, p ie rw szy  prezes 
U r z ę d u  L ik w id a c y jn e g o  w  P o z n a 
niu w  cią g u  s w e g o  3 —  4 letn ieg o  
u rzę d o w a n ia , ogran iczy ł się tylko 
do zatw ierdzania d ob row oln ych  
sprzedaży n iem ie ck ich  p o sia d ło ści 
P o la k o m , g d y ż , ja k  sam  kied yś i te 
ra z  o zn a jm ia , „m ia ł n iechęć do 
p rzym u sow ego  w ykupu pryw atnej 
w łasn ości".

N a  to  w  p ie iw s zy m  iz ę d z ie  n a 
le ż y  z a z n a c z y ć , że  u rzęd n ik , o  ile  
„ m a  n ie ch ę ć"  do sp ełn ian ia  teg o , 
c z e g o  d a n y  o b o w ią z e k  odeń w y m a 
ga, w inien b e z z w ło c z n ie  u stąp ić . 
P r z e z  trz y le tn ie  b o w ie m  rzą d y  „n ie  
c h ę tn e g o "  w  sp ra w ie  w y w ła sz c z e ń  
p rezesa  s tra c iliśm y  n a jd o g o d n ie j
s z y  m om en t do p o zb y c ia  się N ie m 
c ó w  i ty ch  w sz y s tk ic h  tarć, sk a rg , 
o s zc z e rs tw  n a  nas rzu ca n y c h , ja k ie  
p rze w le k a n ie  lik w id a c ji za  so b ą  p o
c ią gn ęło .

P o z a te m , k a żd y  P o la k , z n a ją cy  
w aru n k i, w  ja k ic h  N ie m cy  n a b y 
w a li pod za b o re m  p ru sk im  ziem ię, 
w ie, że n a w e t p rz y  p o zo rn ie  zu p eł
n ie  d o b ro w o ln y c h  tra n z a k c ja c h , de 
fa cto  był to  rabunek ziem i polskiej 
na rzecz za b orców , —  ra b u n ek  d o 
k o n y w a n y  d ro g ą  u tru d n ia n ia  na 
k a żd ym  k ro k u  P olak om  n a b y w a n ia  
i u trzy m a n ia  ziem i i, o d w ro tn ie , u- 
ta tw ian ia  N iem co m , C o  n a jm n ie j 
w ię c  w  90 p ro c., t. zn. niem iecka 
„w ła sn o ść " była w ynikiem  w yw łasz 
czenia  drogą  p o d stęp u , o g ran iczeń , 
p rześla d o w a ń , z a k a z ó w  etc.

W o b e c  teg o , n a w et p rz y m u so 
w y  w y k u p  te g o  ro d z a ju  p o sia d ło ści

I nie zaw ierał w  sobie najm niejszych  
('pierwiastków  naruszenia zasady

n iety k a ln o ści p ry w a tn e j w łasn o ści, 
lecz  p rzeciw n ie , b y ł silnem  p o d k re 
ślen iem  te j zasad y, ja k o  re s ty tu c ja  
g ra b ie ży , na ziem i p o lsk ie j p rzez 
rząd  p ru ski d o k o n a n e j!

W  cza sie  p ie rw szy c h  kilk u  lat 
U rzą d  L ik w id a c y jn y  n ie do p ełn ił 
n a jb a rd z ie j p o d s ta w o w e j rz e c z y : 
n ie  przeprow adził d o k ła d n eg o  spi
su  p o sia d ło ści, p o d le g a ją c e j lik w i
d a cji, co  m u siał d o p ierc ' ab o vo  
z a c z y n a ć  n astęp ca  p. Ż ó łto w sk ie g o , 
p rof. B , W in ia rsk i B y ło b y  b a rd zo  
w ażn em  d o w ie d zie ć  się, czem  p. 
Ż ó łto w s k i w y tłu m a c z y  tak ie  zan ied  
b a n ie  e le m e n ta rn eg o , p o d s ta w o w e 
g o  d zia łu  ca łe j p ra cy  z w r o tu  P o l
sce  w y d a rte j je j  z iem i?  I ch o c ia ż  w  
sw o im  czasie  p. Ż ó łto w s k i tłu m a 
c z y ł się, ż e  sp ecja ln a  k o m isja  z n a 
la z ła  ca łe  je g o  p o stę p o w a n ie  w  p o 
rząd ku , n iem n iej w a ż n ą  b y ła b y  je 
g o  o d p o w ie d ź  i na ten  punkt.

(zk.).

P rzegląd  prasy

W iln o , 23 listopada (te le f.). P o 
między lewicą PPS. a stronnictwem 
chlopskiem toczą się nieobowiązujące 
konferencje w  sprawie zblokowania się 
na terenie województwa wileńskiego.

O K A Z J A !
F u tro  na skunksach, ładne, c iep 

łe, bardzo obszerne, okazyjn ie 
sprzedam  za 2750  zł. W arszaw a, 
ul. K ru cza  14  m. 7 od  9 do 12  i o d  
4 do  7 .

i FORTEPIANY-PIANINA
W W I E L K I  M W Y B O R Z E

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  
s ą  d o  n a b y c ia  w firmie

HERMAN i 6R0SSMAN
W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  16 .

REPREZENTACJE

PLEYEL -  STEINW AY -  BLUTHNER
K. i A . FIBIGER. -22r g

N I E D O L A  U R Z Ę D N I K Ó W  
, P A Ń S T W O W Y C H

M o ż e  nie n iesp od zian ie , ale  za 
to  w  fo rm ie  b a rd zo  d o jrz a łe j i m oc 
n e j w y s u w a  się na p o rząd e k  d zien 
n y sp ra w a  p o ło żen ia  m a te rja ln e g o  
p ra c o w n ik ó w  p a ń stw o w y ch . S p ra 
w a ta  m a s w o ją  d łu g ą  i tch n ącą  
b e zn a d zie jn o śc ią  o cze k iw a n ia  h isto  
rję. B y ło  w  te j sp ra w ie  w iele  o b iet
nic, w iele  z a p o w ie d zi, w ie le  p ro je k  
t ó w : o sta teczn ie  je d n a k  n a w e t p ro 
je k t b u d żetu  p a ń s tw o w e g o  na 1930 
—  31 ro k  nie p rzew id u je  żad n y ch  
p o z y c y j na p o p ra w ę  b ytu  liczn e j, a 
b a rd zo  ź le  u p o sa żo n e j rze szy  u- 
rzęd n iczej.

K O N IE C Z N O Ś Ć  P A Ń S T W O W A
„R o b o tn ik "  p is z e :

—  Pozostaw iam y na uboczu 
w szelką dem agogję. W szyscy ro
zumiemy doskonale, że n ik t nie  
p otrafi z „ drobnego“  urzędnika  
zrobić odrazu K rezusa. -

Trzeba jednak pow iedzieć szcze  
■rze i wyraźnie, że sprawa popra
wy losu m as pracow niczych je at 
również „koniecznością państw o
wą” , tak samo, ja k  inne „konie
czności państw ow e“ .

P o cz e m  ta k  ilu stru je  u rzęd n icze  
„ d n o  n ęd zy "

—  W zrost drożyzny, nie w pły
wa w najm niejszym  stopniu, na 
w zrost plac urzędniczych. —  
W strzym anie ruchom ej m nożnej

, (od grudnia 1925 r.) sprawia, że 
dola urzędników  państwowych  
je s t  ciężka i  pogarsza się z dnia  
na dzień.

Coraz trudniej, pracownikowi 
państwoyjem u zw iązać koniec z 
końcem. D e ficy t w budżecie pra
cownika państwowego, je s t  z ja 
w iskiem  powszechnem. Zadłuże
nie średnie pracowników pań- 

' stwowych  —  w ynosi około 6 m ie
sięcznych poborów.

N ędza, w ja k ie j ży je  zgórą 460 
tysięcy pracowników państw o
wych. co stanowi razem  z rodzi
nam i m inim um  1 .500.000 —  
1 .700.000 ludzi, je s t  kw est ją  n ie
zm iernie palącą, dom agającą się  
natychm iastowego i  bezw zględne
go rozwiązania.

S K O R O  J E D N I M A JĄ ...
D la c z e g ó ż  d o ty ch cz a s  n ie  zn a 

la zło  się w  s fe ra ch  d e cy d u ją cy ch  
zro zu m ien ie  d la  te j p a lą ce j k w e 
st j i?  D la c z e g o  k ie ro w n icz e  k o ła  
b iu r o k ra c ji  ta k  ja k o ś  sen n ie i le n i

w o  tra k tu ją  k w estję , k tó ra  ma tak 
b o lesn ą  tre ść?

N a  te  p y ta n ia  c z ę ś c io w e j odp°" 
w ied zi u d ziela  „G azeta  W arszaW ' 
ska“ , k tó ra  n a jp rz ó d  stw ie rd za , że-

—  decydujące sfery  rzą,doi»Ą 
m ają sw ój ustalony pogląd n i  
zagadnienie uposażeń. Polega on 
na rozszerzeniu ich ska li ku  gó
rze, t. z. dążeniu do znaczn"' 
lepszego uposażenia w yższyc'1 
urzędników z pozostaw ieniei*1 
niższych przy obecnych placach-

a n astęp n ie  ilu stru je  to  w  s p o s ó b  

b a rd zo  w y m o w n y :
—  W  budżetach ostatnich i  !&'•'

' wprowadzono znaczne podwyż
szenie p ozycji na t. z. nagród’) 
pieniężne i  zapom ogi, oraz n° 
wynagrodzenia za różne prace 
specjalne i  godziny pozabiur0" 
we, z  czego korzystają glówme 
w yżsi urzędnicy. Gdy do teg° 
dodamy, że ciż sam i w yżsi urzę- 
dnicy m inisterja lni są delegata
m i rządu do rozm aitych przed- 
siębiorstw  państwowych i  prV' 
watnych, za co pobierają osobne 
diety i tantjem y, że inn i o tr zy  
m ują dodatki budowlane, a je sz 
cze inn i zajm ują  się wydawnic
twam i rządowem i i  t. p., to zoba-

« czym y, że drogą pozaustawoW-łt 
nastąpiło znaczne p o d w y ż s z e n ie  

uposażeń w ysokich wrzędniłcóo)
m inisterialnych, banków potne 
stwowych, monopoli i  i .  p. 
trzeba dodawać, że c i „wysocy  
są bardzo starannie dobrani z 
grona zau fanych i  posłusznych'

U P O J E N IE

„G azeta  d o ls k a "  w  ro zlew n ej
p o w o d z i s łó w  ta k  p łyn n ie  i g ó r n ° ' 
lo tn ie  p isze :

—  W ieltde sto ją  przed pań
stwem  naszym  zadania i  trzeba 
w szystkim  jego świadomym oby-

[ watelom  wznieść się ponad P°' 
ziom  pow szechności, należy sta
rać się nauczyć spoglądania nieC° 
dalej, w przyszłość, nie zaś P ° ' 
trzeć jedynie sobie pod nogi, 
czego poza swoim i  najbliższyc  ̂
egoistycznym  celem  nie widząc- 

„ W z n ie ś ć  się p onad  p o zio m  V° 
w sz e d n io śc i"? ... „ N ie  p atrze ć  jedy 
n ie so bie  pod n o g i"? ...

Ł a tw o  to  m ó w ić  tym  k tó rz y  
d a w n o  d o sta li s w o ją  „p o d w y ż k ę  
T ru d n ie j gro m a d zie  p ra w i*  b o sy c ‘ 
i m o cn o  o b d a rty ch  u r z ę d n i k ^  

śp ie w ać  ta k  zad zierży ście ...

G I E Ł D A
W A L U T Y  I D E W I Z Y :

D o la r  S tan . Z je d n . 8.89 i pół. 
B u k a re s z t 5.33 i trz y  czw a rte .

• H o ła n d ja  359.79.
L o n d y n  43.48.
N o w y  J o rk  8.89 i t rz y  czw a rte . 
P a r y ż  35.09 i trz y  cz w a rte  
P r a g a  26.43.
S z w a jc a r  ja  173.00 .
D o la r  g o tó w k o w y  w  o b ro ta ch  

p o za g ie łd o w y ch  8.901.
W  o b ro ta ch  p ry w a tn y c h : ru bel 

sre b rn y  2.58, 100 k o p ie je k  b ilo n u
sreb rn eg o  1.20. ,

G ram  cz y ste g o  z ło ta  5.9244.

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E :

4 p roc. poż. in w est. 119 .25.
5 proc. p ań stw , poż. d o la ro w a

65.25-
5 p roc. k o n w . 50.00,
5 p roc. p oż. k o le j. k o n w . 46.25.

na c z te ry  zera  62.00 —  66.00. 
ka ży tn ia  p o d łu g  p rzep isu  39.00 ^
40.00. O trę b y  p szen n e  sch a le  21. ,
22.00. O trę b y  p szenn e średf1 
17.50 —  18.00. O trę b y  ży tn ie  i 4-7-
15.00.

Ż y to

w  P oznan iu
27.25 —  2 7 7 5 -

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E  
w  W arszaw ie

Ż y to  25.50 —  26.0.0. P sze n ica
40.00 —  41.00. O w ie s  jed n o lity
25.00 —  25.50. J ęczm ień  na kaszę
25.00 — 26.00. J ęczm ień  b ro w a rn ia 
n y 27.00— 29.00. M ą k a  p szen n a lu 
ksu so w a  72.00— 75.00. M ąka  pszen

P szen ‘c3_

38.75 —  40.75- Jęczm ień  
n ian y  26.50 — 29.50. Jęczm ień  
cz a jn y  p rze m ia ło w y  26.00 —  27- .. 
O w ie s  23.00 —  25.00. M ą k a  ż y tIł 
7 p roc. 40.50.

w e L w ow ie
o°

P sz e n ica  k r a jo w a  d w o rsk a  39^  
40.00. P sz e n ica  k ra jo w a  z b io j^ ie  
35-So —  36.50. Ż y to  m a ło p 01^  
24.00 —  24.50. O w ie s  m ałop 0̂  
20.25 —  21.25. Z ie m n ia k i p t7-e .^p 
s ło w e  3.00 —  3 5° . F a s o la   ̂gg 
85.00— 100.00. F a so la  krasa  • ' gO 
—  62.00. G ro ch  p ół Y ic to r ia  3 ĝ,

-39 00. G ro ch  p o ln y  26.50-- 29-

67 o°-H re c z k a  24.25 —  26.25. 
p szen n a  65 p roc. 66.00 —
M ą k a  ży tn ia  70 proc. ą o .o o -" ^ ^ -  

O trę b y  żytn ie  13.75 —  14-25- 
b y  p szen n e 14.75 —  I 5-25-
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ZAJŚCIA STUDENCKIE
jAKI BYl PRZEBIEG

Zaburzenia wśród studentów 
na uniwersytecie, jakich medaw- 
no widownią był Kraków, zbie- 
gają się (z różnicą ledwie kiiKu 
dni) z podobnemi zajściami, ja
kie się rozegrary na uniwersyte- 
lach w Budapeszcie, Wiedniu, 
Berlinie i Pradze. Objaw więc 
bynajmniej nie jest wyłącznie 
polski, ale ma charakter dość 
powszechny, a jakkolwiek często 
grają tu rolę także względy poli
tyczne (jak zwłaszcza np. w  Ber- 
knie, gdzie hitlerowscy studenci 
demonstrowali nietylko przeciw 
żydom ale i przeciw socjalistom), 
to jednak w głównej genezie 
swojej wynika wszędzie z jednej 
i tej samej przyczyny. Stoimy bo
wiem właśnie u początku roku 
szkolnego na uczelniach wyż
szych i przepełnienie, które panu
je na wszystkich uniwersytetach, 
daje się studentom dotkliwie we 
Znaki —  zwłaszcza na medycynie 
Stąd awantury i wysuwanie żą
dania, aby wprowadzono nume- 
ftłs clausuo.

Typowe pod tym względem i 
stąd bardzo pouczające są zabu
rzenia studenckie w Pradze, któ
re objęły wszystkie cztery tam- 
teisze wyższe uczelnie: oba uni
wersytety (czeski i niemiecki) i 
obie politechniki.

Zaczęło się od uniwersytetu 
Czeskiego, gdzie 15 listopada de
monstrowali studenci medycyny, 
 ̂ potem ogół akademików wy

sunął hasło ograniczenia dostę
pu do szkół wyższych dla obco
krajowców, zwłaszcza jeśli nie 
Madają językiem czeskim. Pó
źniej (18 listopada) nastąpiły 
^Wantury wśród niemieckiej mło
dzieży uniwersyteckiej, demon- 
siracjc ' bójki przed Studentski 
klomuv (dom akademicki dla ob- 
cdkrajowców, w którym mieszka 
400 studentów - żydów ), aż sie 
-łkończyło zamknięciem obu nie
mieckich szkół wyższych

Demonstracje niemieckie miały 
-dcień niewątpliwie polityczny. 
Wyglądało to dość paradoksal
ne, gdy w  śtolicy Czech, gdzie 
Uemcy są w silnej mniejszości, 

^Udenci niemieccy występowali

WALK W  PR4DZF?
jowców 798, z tego na medycy
nie 520. Olbrzymią większość 
tych obcokrajowców stanowią 
żyazi, tak iż odsetek słuchaczow- 
żydów wynosi na technice 20% , 
na prawie 25% ., na medycynie 
zaś aż 59% . Ponieważ zaś na
pływ słuchaczów na obu niższych 
roczniKach jest szczególnie wiel
ki. liczba zaś zwłok dla użytku 
prosektorjum zamiast 250 rocz
nie wynosi tylko 40— 50, przeto 
pc i0 słuchaczów uczy się na ie- 
dnym trupie i z tego powodu za
targi, kłótnie i —  żądanie usunię
cia obcych, którzy swoim tamują 
studjowanie.

Nie tak już zaognione ale rów
nież ciężkie sa stosunki na uni
wersytecie czeskim, gdzie odse
tek żydów wynosi 10— 15%. 
Na pierwszym roku medycyny 
wedle statystyki przeprowadzo
nej przez władzę jest 684 słucha
czów, w tern 457 Czechów, a 227 
obcych, z których największa 
ilość (193) pochodzi z Polski.

Wysuwane przez młodzież żą
danie wprowadzenia numerus 
clausus dla obcokrajowców suo- 
tkało się w większości dzienni
ków czeskich z krytyką. Polity
ka Rządu czeskiego dąży bowiem 
do przyciągania obcych studen
tów na uczelnie czeskie ze wzglę
dów politycznych. Chodzi tu nie
tylko o emigrację rosyjska, ale 
i o Ukraińców oraz Białorusinów 
z Polski. I mimo zacieśniające sio 
węzły polityczne między obu pań
stwami, obie te nasze irredenty 
znajdują w polityce praskiej sta
łe poparcie. To też Rząd abso
lutnie odrzuca możność ograni
czenia napł)rwu obcych i zapo
wiada raczej rozszerzenie zakła
dów uniwersyteckich przez nowe 
budowy, —  co jednak nawet sam 
rektor uniwersytetu czeskie ô

A m e r y K a  w  w alce  
z K r y z y s e m

W I E L K I E  IN W E S T Y C J E . C Z Y  B Ę D Z IE  Z A L E W  E U R O P Y ?

F O L S K O - ^ C E H f E a U E

Nowy Jork, 21 listo p ad a. J u tro  
zb iera  się p a ń stw o w a  k o n fe re n c ja  
g o sp o d a rcza , w  k tó re j w ezm ą  u- 
d z ia ł: p rezy d en t H o o v e r, m in ister 
fin a n só w  M ellon , m in ister han dlu  
L am o n t, p ize d s ta w ic ie le  izb  h a n 
d lo w y ch  i 22 n a jw y b itn ie js zy ch  
p rz e m y sło w có w , w śró d  n ich : 
F o rd , S lo a n e  (G e n e ra l M o to rs), 
T e a g le  (S ta n d art O il) , O ven  
Y o u n g  (e le k try czn o ść), G race  
T a y lo r  (stal) i inni.

P o  te j k o n fe re n c ji odbędą się 
n a ra d y  z p rzed sta w icie lam i o rg an i- 
z a c y j p ra co w n ik ó w .

P ism a  d o n o szą  o w ie lk ich  in w e 
s ty c ja ch , k tó re  m a ją  b y ć  p o czy n io 
n e: na k o le ja ch  za m iljard  d o la 
ró w  w  cią gu  ro k u , o ra z  w  sam o rzą  
dach. Jedn a ty lk o  gm in a  n o w o 
jo rsk a  zam ierza  p o b u d o w a ć ko le i 
p o d ziem n ych , szo s i t. p. za  m iljard  
d o laró w .

P o z a te m  o d b ęd zie  się  trzec ia  
k o n fe re n c ja  z  ro ln ikam i i p rzed sta 
w icielam i gm in .

W e d łu g  w ia d o m o ści z  B ia łe g o  
D o m u , s y tu a c ja  g o sp o d a rcza  z o 
stała  w szę d zie  o p a n o w a n a  i k rach  
na g ie łd zie  n ie p rz y czy n i się do p o 
w sta n ia  k ry zy su  g o sp o d a rcze g o , 

P ra sa  a m ery k ań sk a  zazn a cza , że 
a la rm y  pism  e u ro p ejsk ich  o z a le 
w ie  E u r o p y  su b w en cjo n o w a n y m

eksp o rtem  z A m e ry k i są  b ezp o d 
staw n e. H o o v e r  za m .erza  w z m o c 
n ić w y w ó z , ale b e z  u cie k a n ia  się 
do  dum pin gu.

F O R D  F O D  W Y Ż S Z A  f ł A C E
L on dyn , 22 list ( te k ) .— P o  kon  

fe re n c ji z p rezyd en tem  H o o v e re m  
—  o św ia d cz y ł F o rd , że  w  n ied łu 
gim  czasie  p od n iesie  p łace  w e  w szy  
s tk ich  sw y ch  fa b ry k a ch . Z  d ru g ie j 
jed n a k  stro n y  d o n o szą , że  F o rd  
zam k n ął na p ew ien  cza s  s w ą  fa b ry  
k ę  w  D e n v er, za tru d n ia ją cą  1800 
ro b o tn ik ó w .

W  N o w y m  J o rk u  p rz y p u sz cz a 
ją , że  m im o k ra ch u  g ie łd o w e g o  nie 
n a le ży  o c z e k iw a ć  sp ad k u  p łac ro 
b o tn iczy ch . R ó ż n e  m iasta  a m ery 
ka ń sk ie  ro z p o c z y n a ją  —  za  p rz y 
kładem  N o w e g o  J o rk u  — p race  b u 
d o w lan e, b y  zapoD iec k lęsce  b e z r o 
bo cia . •

15 M IL J A R D Ó W  D O L A R Ó W  
S T R A T

O b lic zo n o , że  p ap iery  n o to w a 
ne na g ie łd zie  n o w o jo rs k ie j sp ad ły  
o w ię ce j n iż 17  p ro cen t. O g ó ln a  su 
ma stra t s p o w o d o w a n y c h  baissą  
p a źd ziern ik o w ą  w yn o si 15,320 m il- 
jo n o w  d o laró w .

prof. Matieghka uważa za niece
lowe. Narazie wysuwane są je
szcze inne półśrodki, jak np. 
przydzielanie trupów w prosek
torium przedewszystkiem Cze
chom a dopiero w razie nadn.ia 
ru —  obcokrajowcom i t. p.

W  każdym razie znamienna jest 
ta powszechność odruenu wśrćd 
młodzieży akademickiej różnych 
krajów —  wszędzie pod tern sa 
mem hasłem: ograniczenia na
pływu żydów, p-rzedews/ystkiem 
na medycynie. Studenci czes. •/ 
zaniepokojeni są, iż przybysze 
później osiądą na stałe w C ze
chach i będą svv dm chleb odbie 
rali. W  tych właśnie względach 
czysto materjalnych —  walki o

W A L K I  L O T N IC Z E  
W  M A N D Ź U R J I 

T o k io , 22 listop . W e d łu g  deptSz, 
n ad esłan ych  z C h arb in a  i A sa h i, u- 
ch o d źcy , k tó rz y  p rzy b y li z H ailar, 
s tw ie rd za ją , że 1000 ż o łn ie rzy  ch iń  
skich  o ra z  o só b  cy w iln y ch , k tó rz y  
szu k a li w  k o p aln ia ch  sch ro n ien ia  
p rzed  atak iem  lo tn iczy m , zg in ęło  
a lb o w iem  sa m o lo ty  so y d eck ie  zbom  
b a rd o w a ły  kop aln ie, p o w o d u ją c  ob 
■sunięcie się ziem i. ( P A T ) .

byt —  szukać na'eży powodów 
wrzenia wśród młodzieży akade
mickiej, jak zagranicą tak i u nas 
nie zaś (jak to się często u nas 
czyni) sprowadzać wszystko do 
aghacji politycznej.

M. G.

^rogo przeciw innej mniejszo
ści .— żydom. Doprowadziły je- 
^bak do tego stosunki, których 
świetlenie dają cyfry. I tak, na 
'Ttnieckiej technice na 2000 słu- 

^ T z ó w  jest 500 obcokrajow
ej na uniwersytecie zaś na 
” 00 słuchaczów jest obcokra-
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PRAWDZIWE

P A T
(Gramofony Pathó)

Now: modele. Nowe negranfa.

A D A M

K L I M K I E W I C Z
Cenniki

bezpłatnie
Warunki

przystępne

"W W 1>1

(róg Królewskiej).

Gzy wolno wyjeżdżać
b e z  p a sz p o rtu  p rz e z  G d ań sk?

Berlin, 23 listopada. (Teł. w ł.). 
„Germania’’ podkreśla, że sąd 
polski w Bydgoszczy uwolnił 
Niemca oskarżonego przez pro
kuratora Hoeppego o to, że bez 
paszportu wyjechał przez 
Gdańsk do Niemiec.

„Germania”  sądzi, że Wyrok 
ten jest precedensem dla sprawy 
skautów niemieckich aresztowa
nych za to, że przez Gdańsk wy
jechali do Niemiec, nie mając 
paszoortów upoważniających do 
wyjazdu na terytorium niemie
ckie.

GŁOS „VOSStSCHE ZElTUflGN
Niemcy śledzą uważme roz

wój akcji ugrupowań narodo
wych przeciwko polsko - nie
mieckiemu układowi likwidacyj
nemu.

W  „Vossiscł«e Zeitrng" p.
Oertzen oburza się, że nacjonak- 
ści polscy organizują „wściekłą** 
kampanję przeciw wszelkim pró
bom porozumienia polsko - nie
mieckiego. Cokolwiek Niemcy 
zrobią, wszystko budzi w Polscę 
podejrzliwość i oburzenie.

P. Oertzen przypomina, żt 
Niemcy poniosły pewne ofiarj 
materjalne. Ma na myśli preten
sje finansowe w sumie około I 
miljarda, które były wyzsze otf 
polskich. Licząc się z tern, że je- 
-,o artykuł czytać będą nacjona
liści niemieccy, zaznacza p. Oert
zen, że te ofiary nie są znowu tak 
wielkie, jak sobie to wyobraź;, 
niemiecka prawica. Ale z drugie? 
strony twierdzi, że są dostatecz
nie wielkie, by zrównoważyć po
lityczne ustępstwa, jakie czyni 
Polska przez zrzeczenie się prawa 
likwiaacyj majątków niemieckich

P. Oertzen sądzi, że rząd połsk 
powinien z większą stanowczo
ścią wystąpić przeciwko nie zna
jącemu żadnej miary „szczuciu* 
nacjonalistów polskich Nie po
doba mu się też postępowanie 
władz polskich wobec mniejszo
ści niemieckiej, w  szczególność* 
przetrzymywanie skautów nie
mieckich w więzieniu bez proce-
S U - .. ,.4_ .
. Z tego wszystkiego wyciągąj?, 
Oertzen wniosek, że rząd niemie
cki powinien w rokowaniach o 
mały traktat handlowy dobrze 
obwarować prawo osiedlania się 
Niemców w Polsce.

Zupełnie zapomina p. Oertzen, 
że przyczyną podejrzliwości i 
ostrożności polskiej są atak: nie
mieckie na granice polskie. Do
póki Niemcy nie przestana ma
rzyć o odebraniu Śląska i Pomo
rza, dopóty całe "społeczeństwo 
polskie będzie sobie życzyć, by 
liczba Niemców na tych teryto- 
rjach jaknajszybciej się zimmej- 
szała

Niedostatek w M i
Dla uprzywilejowanych dziennie 

1 f. chleba i 10 deka mięsa.
B ra k  żywność! zm usił rzą d  sov’iec- 

ki do w ydania rozporządzeń, u s ta la ją 
cych szczegółowo, ile obyw atelow i 
wolno jeść.

K a żd y  p ra cu ją cy  m a k s:ążeezkę 
ap ro w izacyjn ą, na m ocy której o trzy
m uje żyw ność, m a te rja ly  odzieżowe 
i t. d. P ra c u ją c y  fizyczn ie  o trzym ują  
w ięcej, n iż pracow n icy um ysłowi. —  
Pracow n ik um ysłow y otrzym uje dzień 
nie 1 fu n t cliletaa, 1 i poł kg . cukru 
m iesięcznie, ty leż  m asła, 100 gram ów  
m ięsa dziennie i t. p.

N a  odziez o trzym uje się 8 m etrów  
m aterja łó w  co 3 m iesiące, lecz lep
szych m aterja łó w  w  sklepach rządo
w ych nieme zupełnie.

O prócz otrzym ujących  książeczki 
apro w izacyjn e  są  jeszcze liczni „li- 
szeńcy“ , pozbawieni p ra w a  w yborcze
go i zm uszeni kupow ać w szystko  w  
sklepach p ryw atn ych.

S ą  to przedew szystkiem  duchowni 
w szystk ich  w yzn ań , przem ysłow cy i 
ku pcy oraz w szyscy  ci, k tórzy  z m - 
( j i  należenia n iegdyś do „b u rzu a zji"  
p ra w  politycznych pozbawiono.



4 = P. O U S K A 24.Xt t929. Nr. 284

ŻYCIE KATOLICKIE

U r o d z e n i  „ p a c y f iś c i
A T A K  N A  W A T Y K A N  „W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K I C H " .
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„W iadom ości L ite ra ck ie ” pośw ię
c a ją  swe łam y n ietyiko —  ja k b y  się 
zd aw ać m ogło —  spraw om  lite ra tu ry  
i sztuk pięknych, ale  rów nież u w aża 
j ą  za swe zadanie w alkę  z Kościołem  
katolickim  i bardzo podejrzanej n atu 
r y  propagandę p acyfistyczn ą.

W  num erze 47 (308) tego tygo d n i
k a  u k azał się a rty k u ł - korespon 
dencja p. t .:  „D uchow ieństw o a  p ią 
te  p rzyk aza n ie", podpisanej przez 
n iejak iego  p. F elik sa  M łynarskiego  z 
Zakopanego. Jest to o rd yn arn y a ta k  
na Stolicę A posto lską i  Kościół z po
w odu w iadom ośei dzien nikarskiej, iż 
d la  C itta  del V atican o  nabyto rzeko
mo k ilk an aście  karabin ów  m aszyno
w ych.

A u to r w  pozie rew ełato ra  i o skar
życie la  pisze:

—  „C zy ta ją c  tę ciekawą wiado
mość, uczciw y katolik oblewa się ru
m ieńcem  wstydu, człow iek zaś niewier 
rżący wybucha śm iechem . Przyzw y
czailiśm y się w n a szej bezm yślności 
do tego, że B isk u p  X . Y . św ięci tanki, 
karabiny maszynowe i  pociągi pan- 
cem e... W  czasie tych chw il uroczy
stych a podniosłych chętnie za przy
kładem  duchow ieństw a udajem y, że 
piąte przykazanie nas m e dotyczij z 
im ieniem  B oga na ustach wyrabiamy  
gazy trujące, am unicję i  bagnety... 
A le ta „m aleńka arm ja papieska11 zro
biona chyba nie z  czekolady i  nie w 
celach dekoracyjnych, ta tragikom icz
na im itacja  n a jw iększej hańby cywi
lizowanego św iata otworzy oczy n a j
bardziej zaślepionym ... Jakim że to 
potęgom ma Pap ież zam iar staw ić  
czoło z tak im ponującą arm ją? W y
starczyłby tylko jed en oddział fa szy
stów (p rzy  zm ienionej nie daj Boże  
K o n sty tu cji), aby je  rozbić. Idzie więc 
w yłącznie o piękną prezencję w sze
regu, chrześcijańskich narodów ro z
brojonych.

Potem  n astęp u ją  żale, Iż ducńo- 
w ieństw o całego św ia ta  nie w ystę p u 
je  przeciw ko w ojnie.

—  . . .  poprostu duchowieństwo nie  
ma czasu na głoszenie czynem  i  przy
kładem najw ażniejszych przykazań  
bożych. (N ie  za b ija j) .

Przytoczone w y ją tk i w y ja ś n ia ją  do
statecznie, o co chodzi pism u pp. 
G rydzew skiego, Słonim skiego et 
cons., gd y  dru ku je  „zako p iań ską" n a
paść. P rzecież sam i w iedzą, że P apież 
w ojn y  nikom u w ypow iedzieć nie m o 
że, ale  um iejętn ie zapom inają, iż  nad 
bezpieczeństw em  M iasta  W a ty k a ń 
skiego, w  którem  zgrom adzone są bez
senne skarb y ku ltu ra ln e, ktoś m usi 
tztrw ać, że n ie n ależy  to  do p olic ji 
w łoskiej i że średniow ieczne h a lab a r
dy g w a rd ji papieskiej niew iele mo
gą przeszkodzić ludziom  uzbrojonym  
chociażby w  rew olw ery.

W iadom o, że Żydzi n ie lub ią  w o j
ska, ani p olicji. M a ją  w ogóle w rodzo
n y  w stręt do broni w szelkiego rodza
ju , k tó ry  kończy się dopiero w ów 
czas, gd y  z o sta ją  dygn itarzam i so
w ieckim i i p ra cu ją  d la  „rew o lu cji 
św iato w ej". W  innych w ypadkach  
p ro p ag u ją  tołstojow skie „niesprzeci- 
w ian ie  się z lu “ .

Żydzi widocznie wobec tego sądzę., 
że W a tyk an  powinien szeroko otw o
rz y ć  swe podwoje dla am atorów  cu
dzej w łasności, naprz. zorganizow a
n ych za  pieniądze m oskiewskie bez
bożników?

Kościół n igdy nie pochw alał i n u  
popierał w o jn y  n apastn iczej, a le czy  
dlatego nie powinien błogosław ić n a 
rzędzi obrony?

C zy pp. G rydzew ski, Słonim ski i P . 
M łyn arsk i nie są zadowoleni, że nie 
grozi im Czeka lub p ierw szy  lepszy 
w łam yw acz? Owszem ! A le  spokój ten 
zaw d zięczają  w ojsku , które broni 
gran ic i policji, k tó ra  ściga ban d y
tów.

R o sja  w  1017 r. słuchała z zach w y
tem p acyfistyczn ych  kazań bolsze
w ickich, „rżn ęła  karabinem  o bruk 
u liczn y", no i teraz kw itnie  pod r z ą 

dami ty ra n ji, ja k ie j św ia t nie w i
dział, w  głodzie i nędzy.

Obok p rzy k aza n ia : „N ie  z a b ija j" ,
szanow ni panowie, istn ie je  jeszcze 
p rzykazan ie : „N ie  k rad n ij" , a  niem a 
p rzyk aza n ia : „N ie  broń się przed
gw ałtam i, grożącem i tobie czy  tw o je 
m u k ra jo w i”.

T rzeba p rzy  tern m ieć bardzo o gra 
niczone wiadom ości z h isto rji, by  z 
tupetem  tw ierdzić, iż  k ler n igd y  nie 
w ystępow ał przeciw ko w ojnie. C zy 
m am y wobec tego doradzić „W iad o
mościom L iterackim " rozpoczęcie stu- 
djów  historycznych , widocznie zanie
dbanych?

Rozum iem y zresztą , że napaść 
„W iadom ości L itera ck ich " n a  W a ty 
kan m a i inne cele. „M iłośnikom  po
k o ju "  chodzi też o obudzenie w  spo
łeczeństw ie polskiem  niechęci do w o j
ska i a k c ji obronnej.

P olska —  w ie  o tem  św ia t ca ły  —  
do w o jn y  zaborczej i n apastn iczej nie | 
sposobi się w cale. Dba tylko  o bez
pieczeństwo sw ych gran ic. Kom u w ięc 
zależy  na tem, by  w  obliczu od stóp 
do g łó w  uzbrojonych sąsiadów  oka
zała  się znowu bezbronna, ja k  w 
X V I I I  w .?

Pp. Słonim skim , G rydzew skim  i 
pseudo M łynarskim , „obyw atelom  
ś w ia ta "  oczyw iście n a  Polsce n ie  za 
leży, a  co do nas, w olelibyśm y, by 
Żydzi w yd aw ali swe „W iadom ości 
L ite ra ck ie "  w  P alestyn ie  i p a cy fik o 
w ali A rabów .

A le  jeszcze jedno. W olno p. Sło
nim skiem u pisać, co mu si$ podoba, o

HARCERSTWO
WYJAŚNIA

Z  P O W O D U  Z A K U S Ó W  
P A R T Y J N Y C H

Wobec polemiki w  prasie na temat 
harcerstwa. Naczelnictwo związku har
cerstwa polskiego, nie wdając się w 
rozważanie poszczególnych artyku
łów , stwierdza:

I. Związek harcerstwa polskiego o- 
piera swą działalność wychowawczą 
na podstawach religijnych, co ma swój 
wyraz w  przyrzeczeniu harcerskiem. 
Każdy harcerz ma obowiązek spełnia
nia prakłyk religijnych. Naczelny ka
pelan harcerstwa i kapelani oddziałów 
i drużyn czuwają nad rozwojem ży
cia religijnego młodzieży. Drużyny 
młodzieży innych wyznań mają całko
witą swobodę zorganizowania opieki 
religijnej według wymagań swego w y
znania.

II. Przyrzeczenie i prawo harcer
skie wyraźnie określają pozytywny 
stosunek harcerstwa do służby ojczy
źnie. W walkach o  niepodległość i w 
chwilach zagrożenia ojczyzny Zw. 
harcerst. polskiego powoływał wszyst
kich swych członków w  szeregi arinji, 
lub do służby pomocniczej. Władze 
Z. H. P. współdziałają z władzami pań- 
stwowemi, z któremi stosunek ustalo
ny jest przez statut, instrukcję w  spra
wie szkolnych drużyn harcerskich, oraz

Żydach i ich re lig ji, a le  w a ra  „W iad o 
mościom L itera ck im " w yśm iew ać n au
kę K ościoła o w niebowzięciu M atki 
B oskiej.

I bezczelność w inn a m ieć sw oje 
gran ice!

L . R.

umowę z  grudnia 1923 r. z  M . S.
Wojsk.

Przedstawiciele Ministerstwa Wy
znań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego i M. S. Wojsk, biorą udział w 
posiedzeniach naczelnych władz.

III. Stosownie do swego statutu i 
zasadniczego charakteru wy chowa w- 
czego organizacja nasza jest bezpar
tyjna, i zastrzega się przeciw wszel
kim wpływom stronnictw, czy grup 
politycznych.

W dniu 6 listopada r. b. została 
przyjęta przez J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa Hlonda delegacja Związku 
harcerstwa polskiego i), która w  imie
niu Naczelnej Rady harcerskiej złoży
ła podziękowanie za Jego serdeczną 
troskę o  ducha Harcerstwa, wyrażoną 
w  liście Ks. Prymasa, drukowanego w 
Nr. 3 „Strażnicy Harcerskiej” , i za
pewniła, że wedle jej najgłębszego 
przekonania nic bezpośrednio religij
nemu duchowi harcerstwa nie zagraża, 
i że będzie ona czuwała zawsze nad 
zabezpieczeniem młodzieży harcerskiej, 
zdrowego i swobodnego rozwoju w 
wiernej służbie Bogu i Ojczyźnie.

Jego Eminencja podkreślił, że dro
gie jest Mu nasze Harcerstwo, lecz w i
dzi niebezpieczeństwo, idące zzewnątrz 
i przed tem niebezpieczeństwem ostrze
ga młodzież, tak, jak ostrzegał społe
czeństwo, wierzy, że Ks. przewodni
czący i władze harcerskie, d o  których 
ma pełne zaufanie, otoczą opieką mło
dzież.

O szczerczy  
ataK 

n a  K o śció ł
O R G A N  M IN IS T R A  M ORA* 

C Z E W S K IE G O  R Z U C A  
O S Z C Z E R S T W A

.P rz e d św it" , o rg an  odłam u

i)  W  osobach: Ks. dra. Jana Mau- 
ersbergera i inż. O lgierda G rzym a- 

łowskiego.

L u d z i e  i  i e s i h
1 ,

PAPIEROSY REPREZENTACYJNE. —  ZAKO N SPIR O W A N Y HANDEL. —  O WOJNIE
I POKOJU

R E P R E Z E N T A C Y J N E  
P A P I E R O S Y

H ra b ia  X eres, k tó ry  za  p rz y je m 
n ość zap alen ia  p ierw szeg o  p ap ie
ro sa  m usiał za p ła c ić  trzy letn ie m  
w ięzien iem , ma teraz sa ty s fa k cję .

P a len ie  p a p iero só w  i c y g a r  o n 
g iś  p o tęp ian e p rzez  m o raln ość  i 
p ra w o , dziś jest „b o n u m  co m m u - 
ne“ , ba n aw et n ie ty ik o  n ale ży  do 
d o b re g o  tonu, ale i do o b o w ią z 
k ó w  np. d y g n ita rzy  p a ń stw o w ych .

Z o p u b lik o w a n eg o  b o w iem  ra 
p o rtu  N a jw y ż s z e j Izb y  K o n tro li 
d o w ied zie liśm y  się o istn ien iu  „ p a 
p iero só w  re p re ze n ta cy jn y ch ".

N . I. K . z a k w e stjo n o w a ła  min. 
p o czt s ze re g  w y d a tk ó w  na o g ó ln ą  
sum ę 13 ty się cy  ( „ fe r a ln a "  liczb a ). 
P r z y ta c z a m y  d o s ło w n ie : „ p r z y ję 
cia w  re sta u ra c ja ch , ku p n o  p ap iero  
só w  re p re ze n ta cy jn y ch  w  n ad m ier
nej ilo ści za  3,7 tys. zł., w re szc ie  
ró żn e  d rob n e w y d a tk i" .

Z tek stu  te g o  w yn ik a , że  w ła ś c i
w ie N . I. K . u zn a je  „p a p ie ro sy  re 
p re ze n ta cy jn e "  ja k o  a try b u t sp ra 
w o w a n ia  w ła d z y  m in isterja ln e j, 
k w e s tjo n u je  n ato m iast n adm iern ą 
ich  ilość.

N ie  ro zu m ie m y  te g o  skru p u łu .
B o  ty lk o  z a sta n ó w m y  się, w  j a 

ki sp osó b  ma p o stąp ić m in ister? 
U sta lić  k o n tyn g e n t na k a żd eg o  „ g o  
ścia"  i in teresan ta?

P rz y te m  p rz y sło w ie  p o w ia d a : 
„ C za p k ą , p apką i p ap ierosem  lu- 
stjo n u je  n ato m ia st n adm iern ą ich 
dzie  ludzi n iew o lą " .

C o p ra w d a  N . I. K . o rzek ła , że  
„m in is terstw o  jest w ła ś c iw ie  m o 
n op o lem  i rek la m y  o ra z  za ch ęty  
nie p o trze b u je" .

A le  to  teo rja .

* •
P R Z E M Y T N I C T W O

S k a rży m y  się na za stó j i k r y 
zys w  p rzem yśle  i handlu. N a rz e k a 

m y, że  w o g ó le  b ra k  w  P o ls c e  ludzi 
p rzed się b io rczych  i „ z  talen tem  
e k o n o m iczn ym ".

M n ie się zaś w yd aje , że je s t w  
tem  d u żo  p rzesady.

Is tn ie je  zu p ełn ie  n ied o cen io n a 
dzied zin a  n aszeg o  ży c ia  e k o n o m icz  
n ego, t.. j. p rzey m n tictw o .

W  cią g u  o sta tn ie go  m iesiąca 
sch w y ta n o  649 p rzem y tn ik ó w , p rzy 
k tó ry ch  sk o n fisk o w a n o  to w a ru  za 
150 ty się cy  z ło ty ch . P o m n ó ż m y  tc  
p rzez  12 m iesięcy, p o zatem  w e ź 
m y pod u w ag ę, ż e  s k o n fisk o w a n y  
to w a r  sta n o w i led w ie  m ały od setek  
o g ó ln e g o  p rzem ytu , —  a o trz y m a 
m y liczb y  w p ro st im p o n u jące .

P r z e m y tn ic tw o  jest z ja w isk iem  
ta k  daw n em , ja k  czło w ie k .

C ią g n ie  doń lu d zi p ierw ia ste k  
ry z y k a  i h azard u , m o żliw o ść  w ie l
k ich  k o rzy śc i p rzy  m ałym  n ak ła 
dzie. A  w re szc ie  p ra gn ien ie  p rz y 
gód.

N ie  p o m a g a ją  k a ry  i k o n fisk a 
ty , im  w ięk sze  ry zy k o , tem  w iększa  
ja k a ś  p rzek o rn a  w o la  zm ierzen ia  
się z n ieb ezp ieczeń stw em . W  k a ż 
dym  z nas tk w i z re sztą  ta  g rze szn a  
sk ło n n o ść  do  n ie lega ln o ści i h a 
zardu.

P rz y z n a m  się p ań stw u , że  i ja  
co tyd zień  jeżd żę  do T o ru n ia , by 
ku p ić p aczk ę  „ ra ry ta s ó w " . G d y b y  
je  m ożna b y ło  ku pić w  W a rsz a w ie , 
p ra w d o p o d o b n ie  n ie z a in tere so 
w ałb ym  się niem i.

O  W O J N I E  I P O K O J U

—  S ły sza ł pan co  o św ia d czy ł 
R e m arą u e  d zien n ik arzo m  w  sp ra 
w ie  s w e g o  sto su n k u  do  w o jn y ?

„J a k  w yb u ch n ie  w o jn a, to  p ierw  
szy  stanę w  szeregu . Ja n ie jestem  
p acyfistą , jestem  ty lk o  p o k o jo w o  
n a stro jo n y ".

—  P r z y k re  ro z cz a ro w a n ie  dla 
pana.

j —  N o , o czy w iśc ie ! N ie  o cz e k i
w ałem  teg o  po R e m arq u e ‘ u. A le  a 
prop os m o żeb y  pan w y ja ś n ił mi, 
co  to w ła śc iw ie  z n a czy  „ p o k o jo 
w o n a s tro jo n y "?

—  T o  zn a czy , że  cz ło w ie k  „ p o 
k o jo w o  n a s tro jo n y "  zw a lc za  w o j
nę, k ied y  je j n iem a, a w o ju je , k ie 
dy jest w o jn a .

— - I m o że p o g o d zić  on to  s ta 
n o w isk o  ze sw em  sum ieniem ?

—  D la c z e g o ?  P r z e c ie ż  to  b a r
d zo  proste. C o  pan ro b i w  dzień ?

—  C h o d zę , p ra cu ję , jem .
—  A  w  n o cy?
—  Śpię.
—  A  cz y  jed n a k  czasa m i nie 

p rzy ch o d zi pan u o ch o ta  zm ien ić 
p o rząd ek  ż y c ia : ch o d zić  i je ś ć  w  
n ocy, a sp ać w  dzień ?

—  O w szem , ale to  rzad ko . M u 
szę się s to so w a ć  do w szy stk ich .

—  W id z i pan, tak  sam o, ja k  p a
cyfista . M a rzy  m u się id ealn y  p o 
k ó j, rob i w sz y s tk o , b y  n ie d o p u ścić  
do w o jn y , ale gd y  k ra j je g o  zo s ta 
nie n ap ad n ięty  p rzez  w ro g a , c h w y 
ta za  o ręż.

—  Taka jest w ięc  ró żn ica  m ię
dzy p a cy fis tą  a m ilitarystą ?

—  T a k a , że  p a cy fis ta  u zn a je  
w o jn ę  ja k o  o b ro n ę  ko n ieczn ą, mi 
H tarysta ja k o  n arzęd zie  p o lityk i 
im p erja listyczn ej.

—  N o , d o brze, sk o ro  m ilitary- 
ści będą n ap ad ać, a p a cy fiśc i b ro 
nić się, k ied yż  w re szc ie  n astan ie  
p o k ó j ?

—  S ą d zą c z d o ty ch cz a s o w y c h  
d z ie jó w  lu d zk o ści p ra w d o p o d o b n ie  
n igdy.

—  N iem a w ięc  ra tu n k u ?
— • T rz e b a  zm ien ić n atu rę  c z ło 

w ieka  i w  tym  kie ru n k u  p ra cu je  
w łaśn ie  R e m arą u e, sze rzą c  o b rz y 
dzen ie  do w o jn y .

P.
P  S. t. zw . F r a k c ji rew o lu cyjn ej' 
w  n u m erze  3 16  zam ieścił artykuł 
pod znam ien n ym  ty tu łe m : „ K a to li
cy zm  w o ju ją c y  w  P o ls c e " .

A r ty k u ł ten  w io n ie  n ien aw iści? 
do K o ś c io ła  K a to lic k ie g o . D la  ch»' 
ra k te ry sty k i p o d ajem y  g łó w n e  aiY' 
śli a rty k u łu :

—  O b n iżen ie  p o zio m u  kultury* 
p o c zy n a ją c  od ko ń ca  X V I  wieku, 
i u p adek s w ó j za w d zię cz a  R zecZ ' 
p o sp o lita  J ezu ito m  ( T o  sam o gło^i 
od  k ilk u  lat w  N ie m cze ch  „boh a
ter w o jn y  św ia to w e j, gen . L u d efl' 
d o rf. P rz y p . R e d .) . W  ch w ili po
w sta n ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  K o 
śc ió ł K a to lic k i b y ł zd ezo rjen to w a - 
ny, k ler b y ł w ięce j z w ią za n y  ze 
S to lic ą  A p o sto lsk ą , k tó ra  n ie w ie
rzy ła  w  zm a rtw y ch w sta n ie  O jc z y z 
ny, a n iże li z  P o lsk ą . K le r  w  PrU- 
siech  u p ra w ia ł p o lity k ę  „d w o rsk ą"; 
w  A u s tr ji  —  a u stro filsk ą , w  R osji 
—  „p o p ie lo w sk ą " . K s , L u to s ła w 
ski u n iem o żliw ił u m o w ę  m ięd zy  w y 
zn an iam i p ro testan ck iem i a pań ' 
stw em . P r z e c iw k o  m a rja w ito m  K o  
śc ió ł K a to lic k i ro z p ę ta ł burz? 
o szcz e rstw , p ro ce só w , w y k o rz y s ta 
no k a żd ą  s łab o stk ę , b y  ty lk o  mę
c z y ć  i rezu ltatem  teg o  m ęczeni3 
je s t  n ied a w n y  list K o w a ls k ie g o  0 
z g o d z ie  z  R zy m em .

S to su n k i k a to lic y z m u  i p ra w o 
sław ia  u k ład a ły  się  d o ść  d ziw n ie  na 
ziem iach  p o lsk ich : a lb o  jed^ a, albo 
d ru g a  stro n a  b y ła  czy n n ik iem , grze 
b iącym  p rzeciw n ik a . P o  o d w ro cie  
R o sja n  k się ża  p rz y  p o m o cy  policj* 
z a jm o w a li o p u szcz o n e  cerkwie- 
O b ecn ie  to je s t  n iem o żliw e, wobeC 
te g o  za czy n a  się p ien iactw o , p ro ce
sy  o z w r o t  ce rk w i p ra w o sła w n y ch  
k a to lik o m  (d o sło w n ie ! P rz y p . R e 
d a k c ji) . Jest to  w sz y stk o  w yn i
kiem  ro b o ty  p o lity c z n e j ka to lick ie j 
w  P o lsce , dzięk i w p ły w o m  K o ś c io 
ła  n a  szk o ln ic tw o , społeczeństw u- 
J est to  ta k ty k a  E p isk o p a tu , k tó re 
g o  je d y n e  s ło w o  w y sta rczy , b y  ka
to lic y  skup ili się  p o  s tro n ie  rząd 11’ 
c z y  też  o p o z y c ji. ( T u  sed n o  ro zu 
m o w ań  „ P r z e ś w itu " . P rz y p . R e d );  
K o ś c ió ł  n ie l ic z y  się  z  interesam i 
p ań stw o w em i, p ro w a d zi n ie lu d z i?  
w a lk ę  z  e lem en tem  niekatolickim - 

U m yśln ie  p rz y to c z y liśm y  do
sło w n ie  g łó w n e  zd an ia  z  a rty k  

P rz e d ś w itu " , b y  o b je k ty w n y  czy
teln ik  m iał w y o b ra że n ie , ja k ą  bro
n ią  w  p o lsk iem  piśm ie w a lc z y  s‘  ̂
z  K o ś c io łe m  K a to lick im .

T re ś ć  z a r z u tó w  i n ie zw y k le  
p ro s zc zo n y  sp osó b  ich  p rzed sta w ^  

n ia  u w aln ia  n as od d y sk u sji 
zd an ie  b o w iem , to  fa łs z  i  o s z c z c f ' 

stw o .
J a k  w ia d o m o  „ P r z e d ś w it"  uW3 

ża n y  je s t  p o w szech n ie  z a  o rg an  P' 

m in istra  M o ra cz e w sk ie g o . 
śm ie tem  p. 
b iera  g ło s . ;

A r ty k u ł p o w y ż s z y  w  
ś w ic ie "  je s t  w id o czn ie  jed n ym  
se r ji p o d o b n y ch  a rty k u łó w , 
m ie szczo n y ch  d o ty ch cz a s  w  
sce  Z b r o jn e j i w  „G a z e c ie  
s k ie i"  ( K A P .) .

u-

co

w  r
z3'M in ister b. c z ę s t o

przed-

z»-
p o l -

’ p o l -

0 CZEM MÓWILI
B IS K U P I  R U S C Y  

W  W A T Y K A N I E ?  a
D o w ia d u je m y  się w p ro st z  Rzy**1̂

zgo d n ie  z p o d an ą p rzez
z  dmR o m a n o "

ze
s e r v a t o r e  
31 p aźd ziern . 
b isk u p ó w  ru skich  za jm o w a ł
» -  5'

w iadom ością ,

łą czn ie  re w iz ją  tek stu  M szy  
p ra w o d a w stw em  małżeńskietn, 
to dam i k a te ch iza c ji, a k c ją  k3^  
ką, s to su n k am i w zajem n en ri *? ^ 
d z y  o b rząd kam i i t. d., a całk 1̂ ., 
n ie p o ru sza ł sp ra w y  celibatu , 
m yln ie  p o dała  prasa.
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Swurra

p o isR o - 
szw edzR a

N IEZN AN Y SZCZEGÓŁ  
h i  ST O RYCZMY 

S z w e d z k i h is to ry k , W a ld e m a r 
^Wahn, o g ło sił n iezn a n y  d o tąd  w  
•storji d o ku m en t, d o ty c zą c y  sto- 

^ n k o w  p o łit jc z n . p o lsk o  - szw e d z- 
*-ch p o J  k o n iec  w iek u  X V I I I - g o  

W  r. 1789 k ró l szw ed zk i. G u- 
ft-i, p o w z ią ł plan u n ji p erso - 

dne P o isk i S z w e c ji, b y  w  ter 
Hkii ~b u tw o rz y ć  w sp ó ln y  fro n t 
IFzeciw R osji.

P r z e z  p o sła  sz  w ed zkiego  w  W a r -  
' *awie, L a r s a  vo n  E n g e is tro m a , p c  
**awił s w o ją  k a n d yd atu rę  na ew en - 
^ a ln ,  e le k c ję  k ró la . S ta n isław  A u - 
Shst m iał p o d o b n o  z g o d z ić  się, by  

o d d ać d o b ro w o ln ie  tro n  poiski, 
P°d w aru n kiem  ty lk o , ż e  będ zie  

Tz> m y w a ł ren tę  d o ż y w o tn ią  w  
W ysokości 80.000 d u k a tó w  ro czn ie  
’ będzie  m ia ł o d a a n e  w  S z w e c ji 

Fa p ała ce  n a  re z y d e n c ję  zim ow ą 
1 letnią. W a ru n k i te zo s ta ły  obu- 
^ to n n ie  zatw ie rd zo n e  i p o d p isan e 

T y m cza se m  E n g e ls tró m  udał 
s’ę J o  B e rlin a  w  p e w n e j ta jn e j mi- 
ji d y p lo m a ty czn e j. W  r. 1790 m iał 

^ustaw  p rz y je c h a ć  sam  a o  W a r 
szaw y i tam  z rą k  S ta n is ła w a  A u -  
fcttsta p rz y ją ć  k r ó le w s k ą  k o ro n ę  
l^ lską. Z a ra z  zaś p otem , m .m o 
s^ ych  d o b ry ch  s to s u n k ó w  z „ k u z y 
ni K a ta rzy n ^ ", m ia ł w sp ó ln ie  z 

niską w y s tą p ić  p rz e c iw  ca ra to w i. 
P la n y  te je d n a k  zb u rzo n e  z o 

r a ły  p rzez  w y b u ch  re w o lu c ji fra n 
cuskiej, k tó ra  ca ły  b ieg  sp ra w  po- 
'd y rzn y ch  E u r o p y  na in n e to ry  
sP»uw adziła. W k r ó tc e  p otem  G u- 
s^ w  I I I  z o sta ł za strze lo n y  p rzez 
'dicera A n kastrom a na b a lu  m a 
^ o w y rr  w s zto k h o lm sk im  p ałacu  
^  Newskim .

4  m ilion y  “ 
tkie w o ln iK cw
**ODŁOŻĘ EKON OM ICZN E  

I RELIGIJNE  
W  tych dniach ukazała się na pół- 

Mi księgarskich w Londynie c łuta 
książka pani Simon: O  niewolnic

z e  w  naszydi cza sad 
. Każdy z  nas Zapyta zdumiony: 
«k to?  W  2U widcu, szczycącym się 

*9 cywilizacją, są jeszcze niewolni- 
Okazuje się, że są i to w o lb i/y - 

^ e j ilośd  4 do 6 1 nil jonów osób.
. ^dawałoby się, ze zjawisko to mo 
5  Występować 00 najwyżej w  icra- 

pogańskich. Tjmczasem, nie!

A L syaja jesi krajem Jrricścijaósktm, 
a niewohii^two jest tam podstawą 
ekonomicznej struktury kraju.

Podooitie jest 1 w  iimydi n t t f  c o  
wcięciach. W  mahomeiańskiej Arabji 
jesi w ide  połężnyu szczepćr., u któ- 
rydi handel nkwohikam i uzasadnio
ny jest nietylko wzgłęuam. gospo
darstwa dom owego i kiajowego, leci. 
także względami idigijnem i lud„oed

Wielka Brytanja, cnlubiąca się srwą 
misją cywilizacyjną w  ' mycn krajach, 
nie jest poc. tym względem wcbia od  
zarzutów. W  Sudanie niewolnictwo 
kwitnie. W  hLng K ong jest prawo 
Mui-Tsai. ..edhig .dóregc dziec. m o
gą być przez swych rodziców  sprze
dawane, 00 przyobleka się w  fo/m ę 
prawną jako adoptowanie. i-Tzed pię
ciu laty właoze angidskie -wydały 
tam dekret, usuwający prawo Mui- 
Tsai, ale został on tylko na papierze, 
a sprzedaż dzied kwiłnie nadal w 
najlepsze, a nawet ilość sprzeaawa- 
nyćh znacznie się powiększyła.

Ciekawy wypadek wydarzył się w  
r. Iv27 w  Sierra 1 eone, będącej ix>d 
protektoratem Anglji. Przed sądem 
angielskim znalazł sie tam oskarżony 
o  handel niewolnikami. Sędziowie An 
glicy, zoadawszy całokształt sprawy, 
uniewinnili go, stwierdzając, że właś
ciciel zbiegłego niewolnika ma orawo 
ścigać g o  1 siłą 'prow adzić z jx»wro- 
łem. Tak bowiem orzekało miejscowe 
prawo.

W yrok ten wywołał sporo hałasu 
w  angielskiej opinji publicznej, wsku
tek czego Sekretarz Kolonji naridził 
się telegraficznie z  Gubei natorem i 

na podstawie jego decyzji zwołał spe 
cjame zebranie prawne, które ow o 
prawo zn u sło  Dzięki temu w  trzy 
miesiące jx» owym  wyroku wszyscy 
niewolnicy oazyskali swobodę.

Lady Simon, cytując powyższy wy 
padtk, wzywa do zastosowania tej 
same" procedury we wszystkich miej
scowościach, jłoategających Aiiglji, co 
zniosłoby ostatecznie niewolnictwo 
bęaąct hańbą naszej cywilizacji.

Nakoniec apeluje ona do I igi Na- 
iridów aby akcję w  powyższej spra- 
wie ujęła w swe ręce jako instytucja 
najbardziej do tego jx>wołana.

WĄŻ—NISZCZYCIEL 
WĘŻÓW

OBROŃCA LU DZI
W  Brukseli odkryto obecn ie  no - 

w y rodza j węża, który  jest dla lu
dzi zupełnie n ieszkodliw y, ale rzuca 
sę na każdego ja d ow itego  w ęża i 
zabija g o

W ęza  tego  nazw ano „m issura- 
na“ . 1

=  =  P. O Ł’ S K Jfc

D rzew o \aKo 
produR t  

sp ożyw czy
1 KG. D R ZEW A  =  1 KG. 

OW SA

Ż y cie  Idzie c ią g le  n ap rzó d . M e 
ch an ika  i ch em ja, za w sze  w  p rzed 
n ich stra ża ch , b u d u ją  ju ż  la ta ją ce  
d y w an y , czapki n iew id ki i p ra w 
d z iw e  ró ż d ż k i czaro d zie jsk ie .

T o  o sta tn ie  je s t  dziełem  g łó w 
nie ch em ji, k tó ra  tw a rd e  w łó k n o  
d rzew n e, u ży w a n e  d o ty ch cz a s  ty l
ko  jak o  b u d u lec  lub m a ttr ja ł o p a
ło w y , a lb c  w re sz c ie  ja k o  su ro w iec  
dla ta b r y k  ce llu lo zy , a n astęp n ie  
d la  p ap iern i— te ra z  p o d a je  do k o 
rytek , ja k o  p aszę  d la  z w ie rz ą t d o 
m o w ych , a  m o że  n iezad łu g o  w p r o 
w a d zi je  n a  p ó łm isk i lu k su so w y ch  
sal jad aln ych .

J est to  n o w a  d ro g a  do  ro z w o ju  
p rzem ysłu  d rze w n e g o  i k u ltu ry  leś
n ej, a jed n o cześn ie  w a ż n y  b a rd zo  
c zy n n ik  w  g o sp o d a rstw ie  k ra jo -  
w em , w  ten  sp osó b  b o w ie m  p o w sta  
je  n o w y , b a rd zo  tan i śro d ek  od
ż y w c z y  sam o d zie ln y  lub w  p o łą cze 
n iu  z d roższem i, o b n iż a ją c y  z n a c z 
nie ich  cenę.

P r z e z  t. zw . h y d ro lizę  d rze w a  
o trz y m u je  się zeń  cu k ier d rze w n y , 
t, j. m a te rję  ła tw o  ro zp u szcza ln ą , 
ch o ć  b ez s ło d y c zy  —  p rzez  co  nie 
m o że  to s ta n o w ić  k o n k u re n c ji c u 
k ro w n ic tw u  b u racza n em u

P ro ce s  ten d o p ro w a d za  do o siąg  
n ięcia  z  d rze w a  t. zw . w ę g lo  - hyd - 
ra tó w , ja k o  p aszy , k tó ra  w  h o d o w li 
św iń  za stęp u je  k o ń sk i ząb i ję cz 
m ień, n astęp n ie  k w a su  o c to w e g o  i 
n ie ro zp u szcza ln y ch  legu m in , z k tó 
re g o  w y iw a rz a  się w d a lszym  c ią 
g u  b ryk iety , ró w n e  c c  d c  w a rto śc i 
b ry k ieto m  z w ę g la  b ru n a tn ego .

■Do te j p ro d u k c ji n a d a je  się  k a ż 
de d rze w o , n aw et n a jd ro b n ie jsze  
■jog- odpadki.

W e c lu g  o b liczeń  n iem ieck iego  
p ro feso ra , B e rg iu sa , w a r to ś ć  o d 
ż y w c z a  i  k ilo g ra m a  d rze w a  ró w n a  
się w a rto śc i i  k lg . o v rsa.

In sty tu t w  San  P a o lo , k tó ry  w y 
n a la zł sp e c ja ln ą  szc ze p io n k ę  p rze 
c iw  jad o w i żm ij i w ę ż ó w , z a s lrz y -  
k u je  silne je j d a w k i sch w y ta n y m  
m issu ran o m  i p u szcza  je  n a  w o l 
n ość, b y  m o g ły  b e z  żad n eg o  n ie
b e zp ie cze ń stw a  dla siebie  w  d al
szym  cią g u  sk u te czn ie  o c z y s z c z a ć  
o k o licę  ze  szk o d liw y ch  p łazó w .

MERLUJ 
TFIEFONUJE...

D ZIEN N IE 1.300.000 R O Z 
M Ó W  TELE FO N  IC7.N/CH  

I 30.000 DEPESZ
J a k  w ie lk ą  ro lę  g ra  te le fo n  i te 

le g ra f w  ż y c iu  w ie lk ich  m etro p o lij 
i w o g ó le  w  ż y c iu  k a żd eg o  c z ło w ie 
ka 20-go w ieku, ś w ia d czy  ro z w ó j 
te le fo n icz n y  i co d z ien n y  ru ch  na 
s ta c ja c h  te le fo n icz n y ch  i te le g ra ficz  
n ych  w  B erlin ie .

W  r. 1926 B e rlin  m iał za in sta lo 
w a n y ch  428.600 a p a ra tó w  te le fo 
n iczn y ch , w  r. 1927 b y ło  ich  ju ż  
448.000, a  na p o czą tk u  1929 r  —  
472.200, - p rzy cze m  k a żd eg o  dnia 
co ra z  w ię ce j ich  p rzy b y w a ło .

L ic z b a  p u b liczn y ch  te le fo n ó w  
n a  d w o rca ch  k o le jo w y c h , u rzęd ach  
p o c zto w y c h , na p iaca cn  i t. d. w zro  
sła  z 1900 w  r. 1926 n a  3470 na p o 
cz ą tk u  1929, t. j  o 82.6 proc.

J a k  s k w a p liw ie  m ie szk a ń cy  E er- 
lina  k o r z y s ta ją  z  te j o szczęd n o ści 
cza su  i d ro g i p rzez  te le fo n , w idać 
z  teg o . że  w  c ią g u  u b ie g łe g o  ro k u  
p rze p ro w a d zo n o  w  B e rlin ie  o g ó 
łem  409.500.000 ro zm ó w  te le fo 
n iczn y ch  m iejsk ich  i p o d m iejsk ich , 
t. j. o k o ło  1.700.000 ro z m ó w  d zien 
nie.

W  sto su n k u  d o  r. 1926, gd zie  
o b liczo n o  456 m iljo n ó w  ro zm ó w , 
ilo ść  ich  w zro s ła  o 50.000 dziennie.

R o z m ó w  p o za m ie jsk ich  na w szy 
stk ie  s tro n y  N ie m iec  1 z a g ra n icą  
b y w ?  w  B e rlin ie  dzien n ie  20.900, 
cz y li ro czn ie  7.500.000.

W  o statn im  ro k u  B erlin  o d eb ra ł
5.300.000 depesz te le g ra ficz n y ch , a 
w y s ła ł 5 600.000, czy li, że  k a żd eg o  
dnia m usiało  b y ć  w yp isan y ch , z a 
n o to w a n y ch , w y s ła n y ch  i d o rę c z o 
n ych  o k o łc  30.000 depesz.

Jak w ob ec  tego w ygląda nasza 
P A S T ‘ a, która potrafi na całe pół 
roku  zam knąć przyjm ow anie , n o 
w ych  abonentów .

a 
O statnie  

ś l i w a
BLICHTRY HISTORYCZNE

C a ła  serja  t. zw . ,,o sta tn ich  s łó w "  
w ielk ich  ln dzi p rzesz ła  do h isto rji, 
do lite ra tu ry  i do ży c ia  ja k o  cy ta ty , 
a n a w et hasła, s tre sz cz a ją ce  w  s o 
bie całe  o b szern e  p ro gram y.

O  S ch ille rze  m ó w ią, że  ram aem  
o sta tn ie g o  dn ia w  sw em  ż y c iu  za 
p ra gn ął „ w id o k u  s ło ń ca ". W e d łu g  
zaś o p o w ia d an ia  s zw a g ie rk i jeg o , 
K a ro lin y  vo n  W o lzo g e n , ostatniem  
je g o  s ło w em  b y ła  o d p o w ied ź  na 
zap yta n ie , ja k  się c z u je ?  —  p o w ie 
d ział w te d y : „ c o r a z  lep ie j i co ra z  
ra d o śn ie j" . W e d łu g  in n y ch  S ch ille r  
w  o sta tn ie j ch w ili p ro sił o p odan ie  
m u n a fty , lek arstw a , k tó re  m u 
p rzy n o siło  u lg ę  i ze  zm arł, m e d o 
k o ń c z y w s z y  o sta tn ie g o  sło w a.

N ie w ’ ad o m o  ró w n ie ż , ja k ie  b y 
ły  o sta tn ie  s ło w a  F ry d e ry k a  W ie l
k ie g o  W e d łu g  C a r ly łe ‘a m iał p o
w ie d zie ć  w ó w c z a s : J u że śm y  p rzesz  
li p iz e z  g ó rę , teraz  po ja z ie  lepiej**, 
w e d łu g  in n y ch  z a ś : „ Z m ę c z o n y  ju ż  
jestem  p an o w a n iem  n-td n iew o ln i
k a m i"  I jed n o  i d ru g ie  n ie je st do- 
w ied zio ae m .

N a p e w n o  ani S ch iller, ani F r y 
d e ry k  n a  ch w ilę  p rzed  śm iercią  n ie  
silili się  na w y p o w ied zen ie  ja ’ :iegos 
p a te ty cz n e g o  zdan ia.

P rz e p ię k n e  s ło w a  G o eth e  g o : 
„ w ię c e j św ia tła " , o k a za ły  s ‘ , w e 
d łu g  św ia d e ctw a  je g o  słu żące g o , 
zw y k łe m  żąd an iem  b y  p o a m e sio a o  
s to r y  w  okn ach  p o k o ju  u m .erają- 
cego .

Słyn nem u R a te ia is  p rz y p is u  ą 
a ż  trz y  o sta tn ie  s ło w a : „ J u ż  m i
p rz y g o to w a n o  obuw ie na o sta tn ią  
p o d ró ż", w e d łu g  in u y ch  m iał p o 
w ie d z ie ć : „O p u ś ć c ie  w d o . k u rtyn ę , 
sztu k a  ju ż  skończona"-; i ja s z c z e : 
„P o w ie d ź c ie  m em u p rz y ja c ie lo w i, 
K a rd y n a ło w i, ż e  ja  te^az 'o z w i:  ż u 
ję  wielkie „ m o ż e !" .

O D L E WN T A  D 1 W  O ' 6  l i

J a k u b a  KRUSZEWSKIEGO
WEGRI W (z. Siedleckiej)

Dostarcza dzw ony harmonijne 
jako też pojedyn cze we wszyst
kich  żądanych wielkościach, 
o  g łorach  czystych  i donios

łych  w ykonanie solidne.
Liczne pochw ały

W IE L E B N E G O  D U C H O W IE Ń S T W A .

*• SAKDY.

W  B L Ę D ^ E M  

KOLE
POW IEŚĆ  

(Tl. 7 francuskiego P.-wej)
5) -  ,
. —  D am y p odobn e do stareg o , — p rzecią ł k w e s tję  A n a -
•° —  bo m am a tam to  sam ? w yp ie ra ła . M y sia ib y  k to , że

a ciebie  p rze sz ło ść  ju ż  n ic  n ie  z n a czy !
— i A ch , d a jż e  m i sp o k ó j I —  z a w o ła ł S y lw in  p o ru szo - 

^  do ż y w e g o  u w a g ą  brata. —  K a ż d y  cierpi na s w ó j spo- 
°̂t>. G d y b y  m am u sia  żyła , to b y  się z  p ew n o ścią  z g o d z iła  na 
°> co  ja  ch cę, bo m nie k o ch ała .

I p o m y ś la ł: n ig d y  je j  w o la  n ie c ią ży ła  n am  tak, ja k  te- 
k *••• O d czasu , ja k  m am a nie ż y je , jej w o la  zro b iła  się ja -  
, as n ieu g ięta , n ieu b ła ga n a . P r z y n a jm n ie j oni ją  m a ją  za

i Z p o czą tk u  ta k ie  sp rzeczk i zd arza ły  się rza d k o  i trw a - 
krotko, N a jc z ę ś c ie j p rzery w a ła  je  L a u ra , w z d y c h a ją c :

—  C o b y  o n a  p o w ie d zia ła , g d y b y  w as s ły sza ła  I

k f n ikali też sp o ty k a n ia  się p rz y  g ro b ie  m atki, i jeże li 
^ y ,  p rz y p a d k o w o , je a n o  z n ich  d o jrz a ło  zd ała  d rugie, 
^ “^ ą c t  na zim n ym  g ła zie , w ied zio n e  d ziw n ą  j a k ą ś  nie- 

R lu m aczo n ą  d e lik atn o ścią , n ie  zb liża ło  się, a ż  drogu 
Ca?tki p o zo sta n ą  ss me.

W id m o matki rosio  w  ich  Oczach i tyran izow ało ich . 
je j rozporządzenia ch oćb y  najdaw niejsze, w yda

w ały się im słuszne i zaw sze aktualne; w  m ętnym  blasku 
ich w spom nień zacierały się je j drobn e dziw actw a i w ro 
dzon a krzykliw ość i pew ne p ow ierzch ow na zaniedbanie się. 
Zm arłej u lega '1 dużo w ięcej, niż żyw ej K iedyś Laura p o 
dała braciom  potraw ę, k tóre j nie lubili i nie chcieli jadać 
da w n ie j; tym  razem nie ośm ielili się protestow ać, b o  sio 
stra, przynosząc ją  na stół, pow iedziała im :

—  T o  taka potraw ka z w inem , którą nasza biedna 
matka tak lu b iła 1

I zjedli bez szemrania, w  prześw iadczeniu, że zastoso
wali się do życzeni; zm arłej. W ierzy li m ocn o, że każda 
ofiara, uczyniona dl? je j pam ięci, przynosi im je j b ło g o 
sław ieństw o.

Z czasem , p o w o li z a cz ę ły  p rz e o b ra ż a ć  się ich  u sp o so 
bien ia. L a u ra  n ab iera ła  ró ż n y ch  d ro b n y ch , zre sztą  n ie
szk o d liw y ch  n a w y c z e k , A n a to l lu b ił c o -a z  w ię ce j n a rzu ca ć  
s w o ją  w olę , m iew a ł p rzy le m  czasem  n ap ad y  tk liw o ści, 
w ła śc iw e  lu d zio m  b a rd zo  n e r w o w y m , w te d y  ro z rz e w n ia ł 
się aż do łez, a je g o  tw a rz  o  ry sa ch  re g u la rn y ch  —  lecz 
o c z o le  zb y t co fn iętem  —  o b leczo n a  z w y k le  w  udan ą m o 
że  s zty w n o ść , zm ien ia ła  się w  o cz a ch  n iczem  p o w ie rzch n ia  
p ia szczy ste g o , m o rsk ieg o  w y b rze ż a , gd y  nań  fa la  u d erzy.

—  D z iw n y  się ro b i ten  n asz  b rat, —  z w ie rz a ł się ra*  
S y lw in  s tro sk a n e j sio strze . —  Z a  ży c ia  m am y b y ł zup ełn ie  
in n y , tera z  —  m am  w ra żen ie , że g o  w ca le  n ie znam .

—  M y  w s z y s c y  się zm ien iam y, —  p ró b o w a ła  tłu m a 
c z y ć  L a u ra .

—  T o  prawda^ ale przecież nie d o  tego  stopnia, c o  on ! 
W  je g o  oczach  byw a teraz coś n iepok ojącego .... P ó id  ma
ma żyła, byliśmy zawsze pod je j władzą, j ak potulne dzie
ciaki, n i i  m ieliśm y w cale sw ego ja ,... Teraz o c ju c  o  cha

rakter, o so b o w o ść  k a żd eg o  z  nas z a cz y n a  się  u w y aa tn ia ć.
T o  ch w ili — za m y ślo n y  — d o d a ł:
—  N ie  w iem  czem u , ale c h a ra k te r  A n a to la  mtę p ize -  

raża.... D o  k o g o  on m o że b y ć  p o d o b n y?
—  S k ą d że  ja  to m ugę w ied zieć, S y lw in ie i
—  M o ż e  do n a szeg o  o jc a ?  *
—  T a k  m ało g o  znałam ...
—  A m am a n ig d y  o n i.a  n ie m ó w iła .... M y  się b a rd zo  

k o ch am y, L a u ro , ale  ż y je m y  z so b ą  ja k  tro je  ludzi, zu p eł
n ie  so bie  o b cvch , a s k a za n y ch  na p rzy m u so w e  w sp ó ln e  p o 
życie ... N ie  ro z ch o d z im y  się ty lk o  d la tego , że  chcem y w y 
pełnić ty le k ro ć  n o w ta rza n ą  w o lę  m am y... A le  cz y  to  jest 
d o b rze?  C z y  b ra cia  i s io stry , d o sze d łszy  do p ew n e g o  w ie  
ku  m u szą  z a w s ze  z g a d za ć  się z  so b ą  w e  w szy stk iem ?

—  Z a p ew n e... —  rze k ła  L a u ra , k tó re j ta  ro z m o w a  b y 
ła w id o czn ie  b a rd zo  p rzyk ra . —  A le  p am iętasz  m oże s io 
s try  P ib ra c ?  M ia ły  coś o k o ło  o siem d ziesięciu  lat, g d y  u m a r
ły ;  o siem d ziesiąt lat ż y ły  z sobą, z a w s ze  razem , i u b ó s tw ia 
ły  się w za jem n ie. M a m a  o p o w ia d ała , że  za  m łodu m iały 
w  dom u p ięk n y  p rzv k ła d  zg o d n eg o  p o ży c ia  ro d z icó w ...

—  A  ta k  —  to  w ie rzę ! —  z a w o ła ł S y lw in . —  W ię c  to  
b y ła  o d z ied z iczo n a  p rzez  n ie sp u ścizn a! A le  m y ? ...  T y  1 ja  
p o ao b n i jesteśm y  do m am y, le c z  A n a to l? .... Sk ąd  on  w zią ł 
ten s w ó j ch a ra k te r  g w a łto w n y , n iep o h a m o w a n y , te ró żn e  
d z iw a ctw a ? ... A le !  sk o ro  ju ż  do te g o  p rzy sz ło , — - w trąc ił 
z d ra d za ją c  n u rtu ją cy  g o  n ie p o k ó j —  d la cze g o  nie dałaś mi 
d o ty ch cz a s  ty ch  listó w , k tó re  m am usia  z o sta w iła  w  s zk a 
tu łce ?  T a k b y m  ch c ia ł je  p rz e cz y ta ć  1...

—  P rz e c ie ż  czy ta ła m  je  w a tr  o b y d w o m  kied yś w ie c z o 
rem . N ie  p am iętasz?

—  O , a le  n ie w szy stk ie !

t(C. 'I. a-i.
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Z SALI 
KONCERTOWEJ

Stefan ja M illerow a.— Juan M anen
Śpiewaczek, któreby specjalnie po

św ięciły  się pieśni, n iew iele m am y. 
są to przedewsz_, stkitm  parne: St.
Szym anow ska, S g  A rg a siń sk a  i St 
M ilierow a. Pzecz to naturalna, bo na
leżyte wykonanie pieśni w ym aga od 
śpiew aczki wielkiej kultury nie dając 
n atom iast w zam ian  ty le  powodzenia 
zw łaszcza m aterjalnego co artystce 
operow ej. T o  też iem bardziej należy 
popierać te nieliczne usiłow ania i śpie
szyć z  uznaniem, by śpiewaczkom  
estradow ym  ułatw ić ich w śród n a
szych stosunków tal' dotąd trudne sta 
nowisko.

P. M illerow ą znam y j-ako śp iew acz
kę bardzo muzykalna, o  dużej kultu
rze artystyczne] i w  zw iązku z  tem 
naaer interesującą interpreta+orkę pie
śni polskich, szereg a ry j i pieśni z 
stale w  swej sztuce postępuje naprzód 
i :e rer>ertuar sw ój znacznie powięk
szyła. Usłyszeliśm y nowiem oook pie
śni polskich, szereg arji i pieśni z

XVII i XVIII w ieków  a nawet pieśrc 
m urzyń skiej H. T . B u rietgh  a. W yko
nała je p. M illerow a p rzy  dyski jtnynt 
akompaniamencie p. 1. RosenLauiua, 
ze zwyczajne,n p^w^czeniem, cc  p o 
winno być dla niej zachętą do dalszej 
pracy i do urządzenia nieoawem  na
stępnego recytalu.

Następnego dnia po koncercie p. 
M iherowe] w ystąpił z  recytalem zna
komity skrzypek hiszpański Juan M a
nen. W yborna technika i piękny acz
kolw iek n iew ielki ton p rzypom in ają  
pod tym  w zględem  w ielu  Sarasatego . 
Nie dorów nuje mu jednak Manen sa
mem wykonaniem, ktćn dla braku 
silniejszych akcentów i stopniowania 
traci na sile wyrazu.

W  program ie znalazły się poza 
Saint-Suensem , Bachem , W ien iaw 
skim, Bazzinim  i własne kompozycje 
kon certan ta, w  których  M anei. ze 
czezegółnem U| odobaniem  sięga do 
n ajw yższych  p ozycyj g r y fu . W  w yko
naniu tych pozycyj M anen je s t  m i
strzem a tony w ydobyw ane p rzez nie
g o  łączą się w  łańcuch misternych 
pereł.

J Gł.

N A  F A L A C H
E T E R U

Program  Polskiego R adjo n a  po
niedziałek, dnia 25-go b. m .:

W A R S Z A W A : 12.05— 13.10. K o n 
cert gram of. 15.20. „J a k  n ależy  sp rzą 
ta ć ”. 15.45. P rzeg lą d  kom unik. 16.15. 
P ro gram  dla dzieci. 16 45— 17.15. 
K on cert gram of.. 17.15. L e k c ja  fra n c . 
17.45. K oncert kam eralny. 18.45. R oz
m aitości. 19 .25— 19.40. M uzyka gram . 
20.15. F eljeton  m uz. 20 30. K on cert 
m iędzynarodow y z B udapesztu. 22.00. 
Feljeton  „O  książce”. 23.00— 24-00. 
M uzyka tan.

K R A K Ó W : 12.05— 13.10. K on cert 
gram of. 13.10— 16.45. T ransm . z  W a r 
szaw y. 16.45— 17.15. K on cert 6 ram ot. 
17.15— 17.40. „L e k c ja  fra n c . 17.45. 
Transm . z W arsz. 19.25— 19.50. O d
czyt p. t .:  „ 0  w yrazie  duszy (fiz jo - 
gnom ika, m im ika, g ra fo lo g ja ...) , 
20.30. K on cert m iędzynar. 22.00. 
Transm . z iVarsz.

P O Z N A Ń : 13.05— 14.00. K on cert 
gram of. 10.50— 17.10. O dczyt p. t :  
„L ite r a tu r a  łu ży ck a ”. 17,10— 17.30. 
L ek cja  g r y  szach. 17.30— 17.45. A u 
d y cja  regjo n aln a. 17.45— 18.15. A u 
d y cja  piosenek. 18.15— 18.45. K oncert 
w okalny. 19 05— 19.30. „ S ilv a  reru m ” 
19.50— ć 0 .05. O dczyt p. t . : „ K w a 
drans w św iecie przeszłości” . 20.05—  
20.25 . O dczyt: Z  nowoczesnego ruchu

społecznego. 20.30— 22.uu. K om  ert
m iędzynarodow y. 22.45— 23.10. L e k 
c ja  tańców.

K A T O W I C E : 12.05— 13.00. K on 
ce rt gram o l. 16.15— 16.45. T ro gram  
dla dzieci. 16 .45— 17.15. K on cert 
gram of. 17.45— 18.45. K on cert z  W a r
szaw y. 19.05— 19.30, D oliną Popradu.
19.30— 19.55. L e k c ja  popraw nego mó
w ienia i p isan ia  po polsku. 20.05—  
20.30. S p izę ty , s tro je  i zdobnictwo 
śląskie. 20.30— 22.00. K un cert m ię
dzynarodow y. 22.00— 24 00. Transm . 
z W arsz.

W IL N O : 12.05— 13.10. M uzyka
gram of. 1615 — 17.00. M uzyka popul. 
17.00— 17.25. A u J . dla dzieci. 17.25—  
17.46. „ J a k  nie n ależy  m ów ić po pol
sku” . 17.45— 18 45 T ran sm . z W arsz 
18.45— 19.25 . A ud. lit. z  o k a zji to cz
nie śm ierci M ickiew icza i W ysp iań 
skiego „L e g jo n ” St. W yspiań skiego. 
19.25— 19.40 . L e k c ja  w łoskiego. 
20.05— 20.30. „W u lkan y i ich p ra ca ”
20 .30— 23.00. T ransm . z  W arsz. 
23 00— 24 .00. „S p a ce r  detektorowy ” .

Z A G R A N I C Z N E : 20.05. K ró le
wiec. „M sza  H -m oll” J a n a  Seb. Ba 
cha. 20 .25. D aventry. „L o u ise ” —  o- 
p era  C h arpentiera . 20.30. Budapeszt. 
K oncert m iędz1 n ar. 21.02. Rzym . 
W ieczór piosenki n eapolitańskiej. 
22.35. Londyn. K o n cert kam eralny.

!YRK Wnrs2a?jski St. Mroczkowski
Dziś: i 8-ę* m. 15.o  4 -e j 1 8 -e>j

O S T A T N I A  N I E D Z I E L A
W&PANIAŁEGO WIDOWISKA 

program J U B I L E U S Z O W E G O .  
ATRAKCJE KONTYNENTALNE

tylko p*zes listopad, by uświetnić

TO tJl R O C Z N I C E  C Y R K U  W A R b l A W S K I E G O .
W  dzień dzieci płaci, połow ę.

I .

UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW
P O L E C A M Y  N A S T Ę P U J Ą C E  K A T O L IC K I E  C Z A S O P IS M A

GŁOS K A R M E L U . P ism o  m ie 
stęczn e za k o n u  O O . K a rm e litó w , 
K r a k ó w , ul. R a k o w ie c k a  18. P re  
n u m erata  p ó łro czn a  2 zł.

G O Ś Ć  N I E D Z I E L N Y .  Ilu stro  
w an e  p ism o ty g o d n io w e . K a t o w i
ce, ul. P iłsu d sk ie g o  58. P re n u m e ra 
ta k w a it a ln i  2 zł. 40 gr.

K R Ó L O W A  A P O S T O Ł Ó W . 
M .es ięczn ik  w y d a w a n y  p rz e z  S to w . 
M isy jn e  K s ię ż y  P a llo ty n ó w . W a r 
sza w a , ul. K r a k  P rzed m . 71  P r e 
n u m era ta  ro czn a  3 zł

M A Ł Y  A P O S T O Ł .  P ism o  mie 
« ięczne dla  d zieci i m ło d zieży. W a r  
sza w a, K r a k . P rzed m . 7 1 , P r e n u 
m erata  ro cz n a  2 zł.

M Ł O D Y  N A R O D O W I E C . O r 
ga n  M ło d z ie ż y  N a ro d o w e j u k a z u je  
się co  m iesiąc. B ie lsk o , ul. B lich o - 
w a  40 P re n u m e ra ta  k w a rta ln a  1 
zł. 50 gr.

P O S Ł A N I E C  M . B . S A L E -  
T Y Ń S K I E J .  M ie się czn ik  sze rz ą cy  
cześć  M a tk i B o sk ie j z L a  S a lette , 
w y d a w a n y  p rzez  S to w . K s ię ż y  S a- 
le ty n ó w . D e m b o w ie c  k. Jasła, w o j. 
krak. P re n u m e ra ta  k w a rta ln a  2 zł.

P O S I E W . P ię k n ie  ilu s tro w a n y  
ty g o d n ik  dla  ludu. W a rs z a w a . K r . 
P rzed m  7 1 . P ren u m e ra ta  k w a rta l
na 2 zł. 50 gr.

P O S Ł A N I E C  S W . A N T O N I E  
G O . M ie się czn ik  s z e rz ą c y  cześć  św . 
A n to n ie g o  P a d e w s k ie g o , w y d a w a 
n y  p rz e z  O O . R e fo rm a tó w . L w ó w , 
ul. J a n o w sk a  66. P re n u m e ra ta  ro cz  
n a 3 z ł

P O S Ł A N I E C  Ś W . R O D Z I N Y .  
M ie się czn ik  w y d a w a n y  p rz e z  k s ię 
ż y  M is jo n a rz y  sw. R o d z in y . G ó rk a  
K la sz to rn a , p Ł o b ż e n ica . P o z n . 
F re n u m e ia ta  ro cz n a  2 zł. 50 g r

P R Z E W O D N I K  K A T O L I C 
K I .  T y g o d n ik  zn a k o m icie  te d a g o - 
w a n y  i b o g a to  ilu s tro w a n y  P o 

zn ań , Al. M a rc in k o w sk ie g o  2.2. P r e  
n u m erata  p o c z to w a  2 zł., w y sy ła  
m y p od  o p ask ą  2 zł. 40 gr. k w a rt

P R Z E G L Ą D  K A T O L I C K I .  T y 
g o d n ik  dla  in te lig e n c ji k a to lic k ie j 
W a rs z a w a , K r a k . P rzed m ie śc ie  71. 
P re n u m e ra ta  k w a rta ln a  6 zł.

R O D Z I N A  P O L S K A . W y 
k w in tn y  m iesięczn ik  dla in te lig e n 
cji, b o g a to  ilu stro w a n y . W a r s z a 
w a, K r a k . P rzed m . 7 1 . P ren u m e ra -. 
ta  ro czn a  10 zł., k w a rta ln a  2 zl, 50 
g ro s zy .

R O D Z I N A  S E R A F I C K A .  P i
sm o m iesięczn e, o rg an  zgro m a d zeń  
I I I  Z a k o n u  św . F ra n c isz k a  S e ra 
fick ie g o . W a rs z a w a , P iw n a  13. P r e  
n u m erata  k w a rta ln a  . 75 gr.

R Y C E R Z  N I E P O K A L A N E J .  
P ism o  m iesięczn e, sze rzą ce  cześć  
N ie p o k a la n e j, w y d a w a n e  p rzez  O j
c ó w  F ra n c isz k a n ó w . N ie p o k o la  
n ó w , p T eresin  S o ch . W r . P r e n u 
m erata  ro czn a  1 zł. 50 gr.

K in o  P A Ł A C E  Pocz. o 5 p p .
E m o c jo n u ją c y  d ram at p . t.

,,GDY-KOBIETA i 
SIĘ ZAPOMNĘ

wtf. u tw oru H. B ata ille ’ a w realizacji 
JOE M A Y 'A .

W  rolach głów nych:
M A R J A  J A K O B IN I ł F R A N K  L E D E R E R

K
I
IM
O

WO^tWIL p ocz, 5

NORA NEY
w film ie  re ż y se rii W iktora  

B iegańskiego

„K O B IE T A , K T Ó R A  
GRZECH* I PR A G N IE*1

PODATEK
O D  F IL M Ó W  D Ź W IĘ K O W Y C H

W  z w ią zk u  z w p ro w a d ze n iem  w 
k in e m a to g ra fa ch  p o lsk ich  n o w e g o  
ty p u  film ó w  w  p o sta ci o b ra zó w  
d ź w ię k o w y c h  w y stą p ił Z w ią z e k  
w ła śc ic ie li te a tró w  św ie tln y ch  do 
sa m o rzą d ó w  m ie jsk icn  o obn iżen ie  
s ta w e k  p o d a tk o w y c h  dla te g o  ro 
d za ju  o b ra zó w .

W ła ś c ic ie le  k in o te a tró w  tw ie rd zą  
ż e  liłm y  d ź w ię k o w e  m a ją  sp ecja in ą  
w a r to ś ć  a rty sty c z n ą  i d la te g o  p o 
w in n y  k o rzy s ta ć  z 50 p roc. u lg o 
w y c h  s ta w e k  p o d a tk o w y ch .

S e k c ja  w id o w is k o w a  m a g istra 
tu  w a rsz a w s k ie g u  o d m ó w iła  nara- 
z ie  żąd a n io m  w ła śc ic ie li kin. O dm o 
w ę  s w o ją  m o ty w u je  m a g istra t t e n k j  
że  film y  d ź w ię k o w e  p rzy  obecne®  
stad ju m  tech n iczn em  te g o  w yn alaZ  
k u  są d a lek ie  od d o sk o n a ło śc i 1 
w c a le  n ie  p rz e d sta w ia ją  w ięk sze j 
w a rto ś c i a r ty s ty c z n e j od szeregb  
f ilm ó w  n iem ych .

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E  
o  nędzy w y ją tk ow ej, spraw dzonej 
przez Siostry M iłosierdzia, poleca 
m iłosierdziu pu b liczn ości w arszaw 

skiej
S y w e s te k  F e lic ja , D z ie ln a  6#  

w d ó w a j d io b n y ć h  dzieci 4. ; K a c z 
m arek  S ta n is ław a  P a w ia  qó, w d« 
w a, d ro b n y ch  d z iec i tro je . 'K on® - 
s a r c z y k  K a ta r z y n a , D z ie ln a  8ó, 
w d o w a  b e z  p ra cy , d zieci d rob n ych  
p ięcio ro . W itk o w s k a  A n to n n .a , Og 
ro d o w a  62, w d o w a , ch o ra , d ziec1 
d ro b n y ch  t io je . J u re w ic z  J an in 3; 
P a w ia  81, w d o w a , ch o ra , d zied  
d ro b n y ch  tro je . W ie iz b ic k a  S ta n i
sław a, Ł u c k a  26, w d o w a , d z ie d  
d ro b n y ch  p ięcio ro  A d a m c z y k  K-a'  
ta rzy n a , G ó rn o ślą sk a  15 , w doW a> 
d zieci -d ro u n ych  c z w o r o . A ..o rzeJ ' 
cz u k  M a rja , G ro d zie ń sk a  5, w d f '  
w a, d z iec i tro je . G rz e s ik le w icz  A n 
to n in a, w d o w a , d zieci dr. czw o ro .

W RAŻEN IA Z PODRO ŻY

P O D  N I E B E h  
H I S Z P A N I I

P !sane w Sewilli
Po zwiedzeniu Madrytu, Bar

celony, Sewilli, Grenady, Toledo 
i Walencji już się nabiera powoli 
poglądu na świat hiszpański, 0- 
czywiście ten zewnętrzny, gdyż 
wnętrze jego: rodzina, społeczne 
współżycie, charakter narodu ca
łego, to są kwestje dłuższego z 
n,,n przebywania i studjum wy
magającego dłuższego badania.

Miasta są niezwykle ciekawe. 
Oczywiście bardzo typowe, ale 
nie jednostajne. Co jedno, to in
ne, Przedewszystkiem kaide z 
nich jest nawskroś historyczne 
Pamiątek co niemiara.

Każdy kościół i gmach pu
bliczny —  to muzeum sztuki, 
szczególnie bogate w architektu
rę. Bo też sztuka hiszpańska 
wszystko sobie przerabiała, przy 
stosowując do swych potrzeb i u- 
pndobań.

Znać tu dawne rozdrobnienie 
oólwyspu Iberyjskiego na rozma

ite drobne królestwa, prowadzą
ce ze sobą współzawodnictwo, 
często krwawe, a już najbardziej 
zaciążyła kultura maurytańska. 
Weszła u na w charakter Hisz- 
panji, aając jej jednak dużo z te
go, co miała nuilenszego: ścisłość 
w pracy, drobiazgów ość, subtel
ność, gust, estetyzm, posunięty 
do granic luksusu w urządzeniu 
sobie żyua, szczególniej domu.

Ulice starych m>ast, a szcze
gólniej Toledo, Sewilli i Grena
dy —  to węzizny, tak niewspół
mierne do potrzeb dzisiejszego 
ruchu kołowego. To też są one 
dlań zamknięte. Dopuszczono za
ledwie osia czy mula, który tu 
drepce przez nikogo nie zastepo 
wany, objuczony worami, kosza
mi. dźwigając jeszcze na grzbie
cie swego pana, czy parobka 
Węzizna ta okazuje się wygodną 
ze względu na potrzebny cień, a 
za mm chlodek, któregoby nie 
było przy otwarłem niebie, zioną
ce /7z żarem słońca. Wszędzie ża
luzje, płóoenne zasłony —  no
wel nad ulicami zaciąga się te 
ostatnie, by miały cień potrzebny.

P r mniejszych i większych u- 
licach ciągle Drze;eżdżają becz
ki,, zraszające woda kamień, czy 
asjalf. O ile. jtSt ka.iahzacta, czy

ni się to przy pomocy węża. M i
mo więc upału. —  można■ wytrzy
mać na ulicy hiszpańskiej nawet 
w południe. Tę samą świeżość da 
ią i dziedzińce domów, budowa
ne w kształcie wirydarzyka, zwo-, 
"ego patio —  z  obowiązującą 
pin ją, a często i fontanną. Góra 
często odsłonięta albo oszklona—  
ma znowu zasuwaną zasłonę płó
cienną. Wyglada to niezwykle u- 
roczo i praktycznie. Charaktery
styczną poa tym wzglęaem jest 
Sewilla.

Hiszpank' bronią się pozatem 
przed upałem obowiązkowym wa 
chG-zem, z którym, się me roz
staje, aż do snu. Czyni im. to 
wmieć do twarzy, leszcze szcze
gólniej, kiedy zachowują strój 
narodowy —  czarną powiewno 
suknię, nu głowie zaś konchę, czy 
tez wielki grzebień, na który jest 
tzucony czarny lub biały, koron
kowy welon. Chodzą ź  gracja, 
wachlując się ciągle.

Mężczyźni znowu wysiadują 
cały czas wolny w barach orzy 
zimnych woaacń, lodach, winie, 
które piją szklankami czy też. 
przy cerewizji (piwie). Lodu do 
tego nie zaluia, a wszystko przy
rządzone do tego, by pragnienie 
podnosiło. D o trunku aodają roz

maite przysmarzki, w rodzaju o- 
hwek, śledzików, sardynek, kre
wetek; i sera. Przed batami —  
krzesła ciągle zajete.

Nie widać jeno kobiet. Te pra 
cuja w domu przy gospodar
stwie, a wolną pc zajęciach chwi-' 
tę, spędzają na progu domu w 
otoczeniu sąsiadek i dzieci. Pa
nienki znowu —  ślą uśmiechy z 
za kratek, któremi jest osłonięte 
każde okno. Młodzian zwykle 
stoi na ulicy i zawraca główkę. 
Nie jest to jednak flirt z gatun- 

! ku wielkich naszych miast, czu
wa nad nim surowa moralność 

|puoliczna. Coraz mniej się sły
szy pod temi okienkami mando- 
linę czy gitarę —  na której wy- 
V"jwa w noc księżycową swa mi

łość miody Andaluzyjczyk. Poza
tem Hiszpankę cechuje głęboka 
religijność, skromność i wielka 
mo> alnuść. Nie widać tam dam z 
półświatka.

Rażą jeszcze na ulicach na
wet takiego wielkiego Madrytu—  
publiczne szalety. Słoja sobie ta
nie nawet wstrętne dwa budynki 
przed, pałacem królewskim. Wo- 

\ góle miasto stołeczne me dba o 
wygląd placów reprezentacyj
nych przy siedzibie, królewskiej,

I choć trzeba przyznać, że na in

nych panuje porządek wzord" 
wy —  czystość bez zarzutu, v>T 
gódki publiczne juz pochow ać  
w podziemiu.

Place miejskie w ciągu dma st 
pełne zwykle ruchu samochodome 
go i kołowego, nie pizeszkpwr 
to jednak, że wól zaprzężony ^ 
dwukołową arbę, osioł i mul st 
równouprawnione, z całym spd  
kojen, powagą idąc zwolna, p °( 
imane batem czy nawoływać 
krzykiem swego „kierowcy” .

Wieczorem zaś, kiedy chłód^ 
zagarnia wszystko pod swe Pf 
nowanie, wyraja się cały śwd  
domowy —  matki, żony i córk1' 
kucharki i służące w iowarzf' 
stwie dzieciarni na place i A ■' 
siadają się wprost na ziemi 
na ławkach lub płatnych kr Z*'

1 sfhch. Przygrywa im do zgiełk^ 
i hałasu orkiestra i dziesiątek d  
roświeckich katarynek.

Taki? miałem widowisko f  
placu w Madrycie, gdzie odsl°t 
męto niedawno wspaniały 
murowy pomnik ku czci 

\ba. Hałas ten raził mnie —' K  
I względu na wrażenie, jakie 
1 pomnik robi. Publiczność odnO<
1 się ■ doń bardzo familijnie 
I śmiecąc pani*rami i ogryzkaH1, 
i Ks. W. Knebuwskt



24XI  l92y. Nr. 284 P O L  S K As

Wieści z kraju
Bocznica obrony Lwowa

D w u dn iow e u roczystości

L w ó w , 23 list. (te le f.)  —  W  
‘ i- tą  ro cz n icę  o sw o b o d z e n ia  L w o - 

m iasto  zo sta ło  o d św ię tn ie  p rz y 
d a n e  flag am i. P o  u ro czy sto śc ia ch  
d  p o sz c z e g ó ln y c h  o d cin k a ch  fro n - 
d  o b ro n y  L w o w a  w c z o r a j s ta ra 
niem k o m ite tu  o b y w a te lsk ie g o , o g. 
^•3o ran o  na ry n k u  o d b y ło  się u ro 
czyste w y w ie s z e n ie  f la g i p a ń s tw o 
wej na w ie ż y  ra tu sza .

P rzed  ra tu szem  zg ro m a d zili się  
Przedstaw iciele  w ład z  cy w iln y ch  i 
W ojskow ych, ko rp u s o ficersk i, s to 
w arzyszen ia, d e le g a c je  ze  szta n d a- 
rami. T rę b a c z e  14 p u łku  u ła n ó w  
°d egra li h ejn ał, p o cze m  p rz y  d źw ię  
ks-ch h ym n u  n a ro d o w e g o  w cią g n ię  
d  na m aszt fla g ę  p a ń stw o w ą .

Z ry n k u  p rzed sta w ic ie le  w ła d z  i 
° rg a n iz a c y j s p o łe czn y ch  udali się 
^0 ka ted ry , g d zie  o d p ra w io n o  u r o 
czyste n a b o żeń stw o .

L w o w s k i k o m ite t a k ad em ick i u- 
fZądził u ro c zy s te  n a b o ż e ń stw o  w  
kościele 0 0 . D o m in ik a n ó w , po 
którem  stu d en ci ud ali się na cm en 
tarz p o le g ły ch  o b ro ń có w  L w o w a , 
Udzie z ło ż o n o  w ień ce.

Echa dem onstra cyj
R ew iz je  i aresztow ania

L w ó w , 23 list. (te le f.). —  P ra sa  
donosi w  z w ią zk u  z ostatn iem i z a j
m a m i p rzed  k o n su late m  s o w ie c 
kim w e  L w o w ie , że  o n e g d a j p ó ź 
nym w ieczo re m  p o lic ja  d o k o n ała  
rew izji w  u k ra iń sk im  dom u a k a d e 
m ickim  p rzy  ul. S u p iń sk ieg o , 
skąd w y s z ło  h asło  d em o n stra cji.

A re sz to w a n o  k ilk u  a k a d em ik ó w - 
k-krainców  o ra z  zn a lez io n o  szereg  
hsek, w y p e łn io n y c h  p iaskiem , u ż y 
wanych ja k o  p o cisk i w  czasie  d e 
m onstracji.

D a le j d o n o si prasa, ż e  jed en  ze  
strza łó w  d a n y ch  p rzez  k o n su la  s o 
w ieckiego tra fił w  o k n o  p rz e c iw le 
głej k a m ien icy , n ie p o c ią g n ą ł je d 
nak za so b ą  ża d n e j o fia ry . Jak  
tw ie r d z iła  p o lic ja , n iem ałą  ro lę  w  
° rg a n izo w a n iu  a w a n tu r  o d egra ła  
° rg a n iza c ja  u k ra iń sk a  „ P ia s t" .

Niezwykły wiec
Uznanie zasług

Kowel, 23 list. (te le f.). —  W ś r ó d  
ró ż n o ro d n y ch  w ie c ó w  i m ity n g ó w , 
o ja k ich  c ią g le  c z y ta m y  w  s p r a w o 
zd an iach  g a z ecia rsk ich , w a rto  
z w r ó c ić  s z c ze g ó ln ą  u w a g ę  na n ie
z w y k ły  w iec, ja k i się o d b y ł w  sali 
E x p res, w  K o w lu , na W o ły n iu , 
dnia 3 listo p ad a. -

B y ł to  w iec  p ro te sta c y jn y , ja k 
ż e  jed n a k  ch a ra k te re m  sw o im  o d 
m ienn y w śró d  co d zien n y ch  w ie 
c ó w , m a ją cy ch  za cel tę lu b  inną 
a g ita c ję , tę lub inną lik w id a c ję  ra 
ch u n k ó w  o so b isty ch  lub  p a r ty j
n ych.

N ie d zie ln y  w iec  k o w elsk i, m a
ją c  zn a m ien n y ch a ra k te r  c a łk o w i
tej b e zp a rty jn o śc i, zg ro m a d ził l ic z 
ne rze sze  m ie szk a ń có w  K o w la  i o- 
k o lic  na w sp ó ln ą  u ch w a łę : so lid a r
n eg o  z a p ro te sto w a n ia  p rzeciw k o  
za m ia ro w i N a jp rze w ie le b n ie js ze g o  
ks. In fu ła ta  S z n a rb a ch o w sk ie g o  
w y je ch a n ia  do  A m e ry k i, celem  p o 
n o w n e g o  w y p ra co w a n ia  p rzezeń  w  
St. Z jed n ., sw em i zn a k o m item i k a 
zan iam i, g ro s za  na u k o ń czen ie  
p o m n ik a  - k o śc io ła  w  K o w lu .

O g ó ln y  e n tu z ja zm , ż y w e , b o  aż 
do łez, p rze ję c ie  się w  sali s t ło c z o 
n eg o  tłu m u , jed n o lite  i n ie zw y k le  
so lid arn e  o k rzy k i z g r o m a d z o n y c h : 
nie p u ścim y ! n iech nas n ie o p u sz
cza ! z d w o im y  o fia r y  i t. d., św ia d 
c z y ły  o ca łk o w ite m  zd o b y c iu  serc 
p a ra fja n  p rz e z  n ie zm o rd o w a n e g o  i 
o g ó ln ie  m iło w a n eg o  kap łan a, ja 
kim  je st p rzez  w sz y stk ich  s za n o w a - 
w an y  ks. In fu ła t. Ś w ia d c zy  o tem  
w yn iesio n a  na w ie cu  re zo lu cja , u- 
zn a ją ca  zasłu g i ks. S z n a rb a c h o w 
sk ie g o , o św ia d cz a ją ca  g o to w o ś ć  do 
w zm o ż o n y c h  o fia r  na d o k o ń czen ie  
k o śc io ła -p o m n ik a  i d o m a g a ją ca  się, 
a b y  ks. S zn a rb a ch o w sk i, ze  w z g lę 
du na d o b ro  k ra ju  i k resó w  nie 
o p u szcz a ł s w e j p lacó w k i.

g o  k o śc io ła  w  R d z a w ię  sk a rb o n k ę  
z k w o ta m i, sk ład an em i p rzez  w ie r
n ych . W y s o k o ś ć  k w o ty  n ieznana. 
D o ch o d ze n ia  u sta liły , iż  sp ra w ca m i 
k ra d zie ży  są u czn io w ie  s zk o ły  p o 
w sze ch n e j i- le tn i Jan  W u lk a n  i 12- 
letn i W ła d y s ła w  Z ię b a  z R z e z a w y , 
k tó rz y  ro zb ili sk a rb o n k ę  że la zn y m  
d rągiem  i p o d zie li się  łupem .

Akademia
H ota  dla w ielk iego artysty

K r a k ó w , 23 listo p a d a  (te le f.) .—  
P ię k n y  h o łd  z ło ż y ł K r a k ó w  p am ię
ci J ack a  M a lcze w s k ie g o  na A k a d e- 
m ji, u rzą d z o n e j w  D o m u  a rty stó w  
na p lacu  św. D u ch a .

N a  p ro gram  A k a d e m ji z ło ż y ło  
się p rzem ó w ien ie  prez. W . W o d z i-  
n o w sk ie g o , A rt . S ch ro e d e ra  i W o l. 
H o ffm a n n a , u czn ia  M a lcze w sk ie g o .

R e c y ta c je  a rty sty c z n e  G ału szki, 
Z e ch en tera , S ta u d y n g e ra  p. t. ,,Z 
p o g rzeb u  M a lc z e w s k ie g o "  u zu p ełn i 
ły  p ro gram . M ó w c y  p o d kreślili 
z go d n ie  re lig ijn y  ch a ra k te r  ży c ia  i 
tw ó rc z o ś c i a rty sty , k tó ry  sw ą  g łę 
b o k ą  w ia rą  n ap ełn iał sw e  u tw o ry  
i w  tym  d u ch u  o d d z ia ły w a ł na 
sw y ch  u czn ió w .

Sprowadzenie zwłok
A r. H ryn iew ieck iego

W iln o , 23 list. (te le f). —  N o cy  
W  k u rji m e tro p o lita ln e j o d b y ło  się 
p osiedzen ie, w  sp ra w ie  s p ro w a d z e 
nia do W iln a  z w ło k  śp. A r . H r y n ie 
w ieck iego .

Wielkie nadużycia
Z  za kulis gospodark i w  p ow ia to 

w ych  kasach oszczędn ości

Okradli kościoł
N ieletni z łod zie je

B och n ia , 23 list. (te le f.). —  Dn. 
21 b. m. sk ra d zio n o  z m ie jsco w e 

, S ta ro g a rd , 23 listo p ad a  (tel.).-—  
N a  teren ie  P o m o rza  ro z w ią z a n o  
d o ty ch cz a s  za  n a d u ży cia  w ład ze  
kas o szczęd n o ści p o w ia tó w  ko ścier 
sk ie g o  i k a rtu sk ieg o . O b ecn ie  w y ła 
nia się m o ż liw o ść  ro z w ią z a n ia  z a 
rzą d u  k a sy  sta ro g a rd z k ie j.

R e w iz ja  d o k o n an a  p rzez  d e leg a 
tó w  m in isterstw a  s tw ie rd z iła  tam  
liczn e  n ad u ży cia . P rz e d e w s z y s t-  
kiem  w ła d ze  k a sy  w y p ła c a ły  sobie  
w y s o k ie  b a rd zo  rem u n e ra cje , s ię 

gające w  r. ub. do ro  tys. zł. Z te
g o  d y re k to r  p. dr. C h m ieleck i p o 
b ra ł 4819 zł. W o g ó le  re m u n era cje  
w y n io s ły  30 p roc. zysk u .

P o za te m  ro d zin ie  dyr. C h m iele- 
c k ie g o  u d zie jo n o  w y so k ic h  p o ży 
cz e k  n a  sum ę 51.000 zł.

Jed yn ą  p o d sta w ą  p ra w n ą  b yła  
u ch w a ła  zarząd u , g ło szą ca , że
„c z ło n k o m  rad y  i zarzą d u  w o ln o  
k o rzy s ta ć  z  k red y tu  b e z  o g ra n icz e 
n ia". Z a  h o n o fo w ą  sw ą  fu n k c ję  dr. 
C h . p o b ra ł 14.000 zł. pensji.

P o  zw o ln ien iu  dyr. C h m iele ck ie  
g o  dla o słod zen ia  je g o  losu, p o w ia t 
u ch w a lił m u p o d a ro w a ć  ra d jo o d - 
b io rn k , w a rto śc i 4000 zł.

S zk o d a , że  ta k  p ó źn o  p rzy stą 
p ion o do  u zd ro w ien ia  go sp o d ark i 
kas k o m u n a ln y ch  na P o m o rzu . 
G ło śn o  się o tem  p rzecie ż  m ó w iło . 
„ W y k r y c ie "  d łu g o trw a ły ch  n ad u 
żyć  nie p rzy czy n i się w cale  do 
w zb u d ze n ia  zau fa n ia  w śró d  lu d n o ś
ci do  tak  p o ży te cz n y c h  in sty tu cy j, 
ja k iem i są k a sy  kom u nalne.

C zas jed n a k  b y ł n a jw ię k s z y  do 
z io b ie n ia  w  n ich  p o rząd k u .

Z Poznania
D w ie  m ia ry

P o z n a ń , 23 list. (te le f.). —  B y 
ły  tu  d w ie  d em o n stra cje . M ło d zież  
w  szla ch etn em  d ążen iu  do o b ro n y  
P o z n a n ia  od z a ra zy  a te izm u  „ w o l
n ej e ty k i"  i in n ych  t. p. w y k w itó w  
m asoń skich  idej, o k rzy k a m i i śp ie
w em  za p ro te sto w a ła  p rz e c iw k o  p u 
b liczn em u  o d c z y to w i K a d e n  - B an - 
d ro w sk ie g o . W  ca łym  sze re g u  in 
n ych  m iast .takie  sam e p rz y ję c ie  
sp o tk a ło  te g o  n ie fo rtu n n e g o  a p o 
sto ła  n o w o cze sn e j m o raln ości.

, In n a  zn ó w  gru p a  lu d zi s ta r
szy ch  p rzed o sta ła  się na p a rtyjn e  
zeb ran ie  „ P ia s ta "  i d e m o n stro w ała  
w rzask ie m , re w o lw e ro w e m i s trz a 
łam i i o b lew an iem  u czestn ik ó w  
g r y z ą c e m : i cu ch n ą cem i p łyn am i, 
co  p o c ią g a ło  za  so b ą  o k aleczen ia , 
m a terja ln e  stra ty , etc. Jeśli w  
p ie rw sze j m a n ife sta c ji c h o d ziło  o 
p ro test p rzec iw k o  n iep o żą d a n ym  
w izy to m  m asoń skich  p re leg e n tó w , 
to  d em o n stra c ja  d ru g a  b y ła  ro z b i
jan iem  zeb ran ia  p o lity czn e g o , a  
w ięc  o b ja w em  n a jb a rd z ie j d zik ie 
g o  p a rty jn ictw a .

T y m cza se m  „D z ie n n ik  P o z n a ń 
sk i" , o rgan  n a js ta rszy , b o  71 la t li

c z ą c y  i p o sia d a ją cy  w ie lk ie  zasługi 
w  o b ro n ie  n asze j sp ra w y  przed 
p rusk iem i tendenfcjam i zab o rczem i, 
o rg an , k tó ry  za w sze  s ta w a ł na 
g ru n c ie  e tyk i c h rze śc ija ń sk ie j, z a 
ją ł  tera z  sta n o w isk o  dziw n e, p rz y 
p o m in a jące  m o ra ln o ść  m u rzyń ską

O  ile  b o w iem  p o tęp ia ł o stro  za 
ch o w a n ie  się m ło d zieży  w obec 
B a n d ro w s k ie g o  o ty le  z w idoczny 
p rzy je m n o śc ią  ro zp isu je  się o de
m o n stra c ji a n ty w ito so w sk ie j.

Jak  to  t łu m a czy ć?  C h y b a  ty lk o  
tem , że  B a n d ro w sk i jest re p rezen 
tan tem  san a cji, a „ P ia s t"  n a le ży  dc 
o p o z y c ji. „ D z ie n n ik  P o z n a ń sk i' 
zaś, p rzech o d zą c  w  ostatn iem  10 
leciu  ro zm a ite  re w o lu c je  id eow e 
z o sta ł p rzez  sw e g o  red a k to ra , P is- 
k o zu b a  (fa lse : dr. B rze g a ) d o p ro 
w a d z o n y  do c ich e j i d o g o d n e j p rzy  
stan i sa n a cy jn e j, w  k tó re j ju ż  w i
d o czn ie  na stałe  k o tw ic ę  za rzu c ił

Napad bandytów
Śm iertelne tortury

W iln o , 23 listo p ad a  (te le f.). —  
o n e g d a js ze j do d z ie rża w c y  fo lw a r 
ku  W ę ż o w s z c z y z n a , w  p ow . szc zu - 
czyń sk im , Jan a  B o ja r s k ie g o , w dar
ło  się k ilk u  o so b n ik ó w , k tó rz y  pod 
g ro źb ą  re w o lw e r ó w  zażąd a li w y d a 
nia g o tó w k i i b iżu terji. G dy B o ja r 
ski o d m ó w ił w yd a n ia  p ien ięd zy 
b an d yci z w ią za li je g o  i je g o  żon e 
nad k tó re m i w  b e stja lsk i sp osó b  
p o czę li się  zn ęcać , p aląc s to p y  i rę 

ce.
T o rtu r o w a n i w  ten sp osó b  m ał

żo n k o w ie  B o ja r s c y  po k ilk u  g o d z i
n ach  zm arli w  m ęczarn iach . M o r
d e rcy  po zab ran iu  g o tó w k i i g a rd e 
ro b y  zb ieg li w  n iew iad o m y m  k ie 
ru nku. W ła d z e  w sz c z ę ły  en e rg iczn e  
d o ch o d zen ia  celem  u ję c ia  sp ra w 
c ó w  teg o  stra sz n e g o  m o rd erstw a.

Przeciwko katolikom
Z jazd  praw osław ny

-<* K\ 1

W lin o , 23 listo p . (te le f). —  
W ła d z e  p ra w o sła w n e  w  W iln ie  p ro 
je k tu ją  z w o ła n ie  z ja z d u  d u c h o w 
n ych  p ra w o sła w n y ch  ty ch  cerkw i, 
k tó ry ch  z w r o tu  d o m aga  się K o ś c ió ł 
K a to lic k i.

Warszawa i Poznar ubiera się w największych ma
gazynach ubiorów istniejących

W  W A R SZ A W IE
Senatorska 39 (pl. Bankowy).

OKRYCIA dam skie 
U B I O R Y  męskie

pod firmą

MAGAZYN UNIWERSALNY
gotowe

—  f u t r a :

W  R O ZN  ANI U
u l i c a  W i e l k a  Nr .  20.

dam skie 
męskie

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n i e  n i s k i c h  

Dział o b sta lu n ko w y zaopatrzony w wielki asortyment materiałów krajowych i zagranicznych.

R O B O T A  I K R Ó J W YKW INTNE
Na życzenie P. T. klienteli udzielamy dogodnych warunków kredytowych. 63r

P A Ł A C  S Z T U K I
T R Ę B A C K A  2 .  T E L -  3 1 7 - 8 7 .

O TR ZYM A N O  PIĘKNE O K A ZY  D O  SPRZEDAŻY:

ANTYKI :  szafy gdańskie, komody, sekretery. 
OBRAZY: starej i nowej szkoły.
DYWANY: perskie i krajowe.
M E B L E :  stołowe, sypialnie, salony, gabinety, 
„ C h i p p e n d e l l e ” - L o u i s  XV, XVI" „ E m p i r e " .

Ż Y R A H C C L E , P O R C E IA N A , K R Y S Z T A Ł Y  i t. p .

Wystawa otwarta do 7-ej, w niedzielo do 2-ej pp.

B E Z P Ł A T N I E

Kto życzy sobie otrzymać 
K A T A L O G

Księgarni 
„KRONIKI RODZINNEJ11

oraz
WYDAWNICTW X X. JEZUITÓW
zech ce  łaskaw ie p rzesła ć  swój 

adres do księgarni 
„KRONIKI RODZINNEJ"

W a r s z a w a ,
Plac Zamkowy (Podwala 4 ).

49 r.

O D N A W IA J C IE
P R E N U M E R A T Ę

Przy zepsutym żołądku, t zaburze
niach trawienia, niesmaku w ustach, 
bólu w skroniach, gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu 
już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - Józefa działa 
pewnie, szybko i dodatnio. Poważni 
lekarze specjaliści chorób żołądka 
stwierdzają, że przy przeładowaniu 
narządów trawenia przez jedzenie 
lub picie woda Franciszka-Józefa jest 
prawdziwem dobrodziejstwem dla cho 
rych. Żądać w aptekach i  drogerjadi.

\
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Co słychać w Warszawie?

dla b u d o w y  d w o rc ó w  a u to b u s o w y c h

W  z w ią zk u  z o g ło s zo n y m  w  
sw o im  cza sie  p rzez  m a g istra t k o n 
ku rsem  na b u d o w ę  d w o rc ó w  a u to 
b u so w y c h  w  W a r s z a w ie  d o w ia d u 
je m y  się że  z a in te re so w a n e  s fe ry  
p rzem y sło w e , a  m ia n o w ic ie  s y n d y 
k a t  n a fto w y , p rz e d się b io rcy  a u to 
b u so w i, p rzem y sł g u m o w y  etc ., z a 
m ie rz a ją  p o w o ła ć  w spóln y  k o m ite t 
organizacyjny  ce lem  p o d ję c ia  z  m a
g istra tem  p e rtr a k ta c y j co  do b u d o 
w y  ty ch  d w o rc ó w , b io rą c  za  p o d 
sta w ę  w aru n k i o g ło s z o n e g o  w  s w o 
im  czasie ko n k u rsu .

Sklepy automatyczne
o trz y m a  W a r s z a w a

D o  w y d zia łu  p rz e m y s ło w e g o  m a 
g is tra tu  z g ło s z o n y  z o s ta ł n o w y  ro 
d z a j sk le p ó w , ja k ie  m ają  w  n a j
b liższy m  czasie  p o w s ta ć  w  kilk u  
p u n k tach  śró d m ieścia . B ę d ą  to  skle  
p y  „ a u to m a ty " .

N a  w z ó r  z a g ra n ic y  w  sk le p a ch  
ty ch  u ru ch o m io n e  m a ją  b y ć  a u to 
m a ty czn e  b a ry  i k a w ia rn ie , sp rze 
d a ją ce  w ięk szą  czę ść  sw y ch  w y r o 
b ó w  p rzy  p o m o cy  u rzą d zeń  m e ch a 
n iczn y ch  S k le p y  - a u to m a ty  istn ie 
ją  ju ż  od d łu ż sze g o  cza su  w  m ia
stach  zach o d n io  - e u ro p ejsk ich .

Spór o pół miljona złotych
w inwestycjach miejskich

d o w ę  dom u o p ieki dla sta rcó w  
p rzy  u licy  P ło c k ie j. W  czasie  b u 
d o w y  dom u w y d zia ł fin a n so w y  m a 
g istra tu , p o szu k u jąc- źró d e ł p o k ry 
cia  na w y d a tk i b ieżą ce, p o b ra ł z 
ty ch  fu n d u szó w  pół m iljo n a  z ło 
tych . S u m a ta do te j ch w ili nie z o 
stała  z w ró c o n a  do d y s p o z y c ji w y 
d z ia ło w i tech n iczn em u , co  p o w o d u  
je, że  b u d o w a  p rz y tu łk u  p rzy  u licy  
P ło ck ie j, k tó ra  je s t  ju ż  d a leko  z a 
a w a n so w a n a , n ie m o że b y ć  d o 
p ro w a d zo n a  do k o ń ca . W  z w ią zk u  
z  tern k ie ro w n ic tw o  b u d o w n ic tw a  
m ie jsk ie g o  z w ró c iło  się z żąd an iem  
d o w y d zia łu  fin a n so w e g o  z w ro tu  
z a p o ży c z o n e g o  p ó ł m iljo n a  z ło 

tych .

P rzy u z y sk a n iu  p o ż y c z k i a m e ry 
ka ń sk iej p rzez  m iasto  p rz e z n a c z o 
ny z o sta ł sp ecja ln y  fu n d u sz  na b u 

W yp ad R i
SKUTKI PIJAŃSTW A

Nieprzytomny na ulicy 
Na ul. Podw ale znaleziono leżące

g o  na chodniku nieprzytomnego, 
wskutek nadużycia alkoholu 28-letnie- 
go  Tadeusza Słowika, robotnika. Po
licjant p rzew iózł Słow ika do 2-go ko- 
misarjatu, gd zie  lekarz pogotow ia 
przeplókał żołądek, poczerń amator 
alkoholu pozostał w  areszcie aż do 
w ytrzeźw ienia.

*

J A ZD A  *NA „G A P Ę ”
D rogo kosztowała

Pociągiem  osobow ym  Nr. 642, je
chał z  N ow ego D w oru do W arszaw y 
17-letni Ludw ik Zaw adzki, robotnik. 
W  czasie kontroli okazało się, że Z a
w adzki jedzie bez biletu. Wtedy kon
duktor zażądał od Z aw adzkiego za
płacenia kary w  sumie 5-ciu zł. Po
niew aż ten me posiadał takiej sumy,

przeto konduktor miał „gapo w icza” 
na uwadze.

G dy pociąg dojeżdżał do stacji Ja 
błonna, w  pobliżu sematoru, Z aw ad z
ki niespodziewanie w yskoczył w  bie
gu z  pociągu. Skok był fatalny, gd yż 
Zaw adzki doznał złamania ręki o raz 
poranienia czoła, tw arzy i ogólnego 
potłuczenia. Poszw ankow anego prze
wieziono następ.iym pociągiem do 
W arszaw y, tym razem juz zadarmo, 
gd zie  na stacji W arszaw a ■ Gdańska 
pomocy udzielił lekarz pogotow ia.

SENTYM ENTALNY PIJAK
Przygoda z fotogratją

Stefan Pleban, będąc w  różow ym  
humorze, pow racał nocy ubiegłej do 
domu. W e wnęce bram y (N ow y Św iat 
33), Pleban zauw ażył w  w itrynie w y 
stawowej zakładu fotograficznego 
„Leonard", podobiznę swej b. narze
czonej. Bez namysłu Pleban w ybił 
szybę i zam ierzał skraść fotografję. 
Brzęk szyby zaalarm ow ał dozorcę 
nocnego, który w ezw ał policjanta. Ple 
bana przeprow adzono do komisarja- 
tu, gdzie sporządzone protokół.

PRZYGODA NIEBORAKA
śpiącego okradli

Aleksander Nieborak będąc do
brze „podgazow any”, pow racał nocy 
ubiegłej do domu. Na ul. Zgoda Nie
borak oparłszy się o mur jednego z 
dom ów z a s n ą ł' w  pozycji stojącej. 
Skorzystał z. tego jakiś „kaw aler księ
życa”, który obrabow ał śpiącego, za
bierając mu porifcl zaw ierający 25 
zł. gotówką. G dy Nieborak obudził 
się, zm artwił się wielce nagłą stratą 
gotówki, poczem udał się do kotnisar- 
jatu, gd zie  zam eldował o  swej nocnej 
p rzygodzie. **

PO ŻA R  FABRYKI
130.000 zł. szkody

P rzy  ul. Ciepłej 22-24, w  sutery- 
nie, gdzie mjeści się fabryka tryko
taży i pończoch, należąca do Maksa 
Menkesa, wynikł pożar. Na ratunek 
rzucili się właściciel, pracownicy 
kantoru j jeden z  robotników  (fabry
ka była już nieczynna).

O gień, mając podatny materjał, 
szybko rozszerz/ł się i w  krótkim 
czasie cala suteryna stanęta w  pło
mieniach. Gęsty dym  utrudniał w iel
ce akcję. Na ratunek przybył m irow- 
skj oddział straży ogniow ej, którego 
strażacy musieli pracować w  mas
kach.

P o  dwugodzinnej blisko akcji, po
żar ugaszono. Spaliły się znaczne za
pasy gotowych tow arów : pończoch,
skarpetek i ciepłej bielizny o raz su
row y materjał w  postacj wełny. Przy 
czyna pożaru —  najprawdopodobniej 
krótkie spięcie przew odników  elek
trycznych.

W łaściciel oblicza straty na 135 
tys. zł. Fabryka była ubezpieczona od 
pożaru w  T ow . Asekuracyjnem  „O - 
rzeł” —  na sumę 40,000 dolarów. Po 
niew aż uszkodzone zostały rów nież 
maszyny, pracę na kilka dni zaw ie
szono.

ZAGINIONA
żoua kapitana 

50-letnia Helena Bańkowska, żona 
kapitana W. P., kierownika budowy 
poligonu, dnia 21 b. m. wyjechała z 
mieszkania w  Zielonce pociągiem do 
W arszaw y po sprawunki i więcej nie 
wróciła.

Rysopis: w zrost średni, tusza do
bra, oczy niebieskie, ubrana w  płaszcz 
jasny, kapelusz ciemno - granatow y, 
pantofle plecione, bronzow e. Z agin io 
na chora jest na serce.

DOBROW OLNIE  
D O  WIEZIENIA

Skrucha w ięźniów

Szeregow cy W . P. Zygm unt 
kówka i Edmund Zjadew icz - - więź 
niow ie z  w ojskow ego w ięzienia śle0 
czego, którzy onegdaj, będąc na rob® 
tach malarskich na Pradze —  zbieg * 
zdoław szy zmylić czujność wartowni 
ka, w czoraj wieczorem  pow rócili 4°  
więzienia dobrow olnie, celem dokoś" 
czenia odbywanej kary.

‘ 2 OFIARY ULICY
W ypadki sam ochodowe

Na rogu ul. Karm elickiej i ŁesziN 
dostał się pod samochód 60-letm Ja' 
kób Ślusarek, kolejarz. Starzec doznał 
poranienia głow y. O patrzono go  v' 
ambulatorjum pogotow ia.

' —  P rzy  ul. Smoczej 44 samochód 
przejechał 4-letniego A bram a Griin 
berga, który był puszczony samopa® 
na ulicę. Chłopiec doznał potłuczenia 
lew ego podudzia. G runberga równie^ 
opatrzono w  ambulatorjum pogoto

wia.

LOTNY D O M  GRY
zlikw idow ała p o liq a  

Josek Szpiro (Sm ocza 44), b  zło
dziej postanow ił pracow ać „uczci
w ie ”. W  tym celu ustaw ił sobie 
rogu ul. Lubeckiego i Wołyńskie} 
skrzynkę po pomarańczach, zrobił 
na niej tablicę z  numerami, zaopa
trzył się w  dw ie kostki i kubek, p o 
czem zaczął zw abiać przechodniowi 

do gry. * *
W  kilka minut wokoło gracza zg r°  

madzili się amatorzy gry, a jeszcze 

więcej gapiów .
Zawiadom iona policja, delegowała 

na miejsce w yw iadow cę który w ł a ś c i 

ciela lotnego domu g ry  zatrzym ał * 
w ra z  z  dowodam i rzeczow em i prze
prow adził do aresztu.

9 9 Elf 9 I 9

T A J E M N I C A  Z D O B Y C I A  Ś W I E Ż E J  I  P I Ę & N E J  C E R Y
Dbajcie o świeżą 1 piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze.

• Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLlJłSKlEGt>*2,A- 
BOBATOKJ0M KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem 1 młodością,

PŁYN SIMI Beri. Eabor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy,
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SEMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej łfenfy z głębszych tkanek podskórnych.

PŁYN SEMI nf daje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyezem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 
stwierdzili specjaliści,

DO NABYCIA W  SKŁADACH APTECZNYCH I PKKFTTMERJaCB 
W W A O A : W ystrzegać się bezwartościowych naśiadownictw.

ła d ftć  tagfeo s o f t

I |  i i i  | |  U H  1 I

M a g a z y n  B ł a w a t n y

P E L A G I I  S H 6 L S K I I I
Marszałkowska kr. 6 trzeci dom oo placu Un|l LubołskieJ I stacji kotewek Wila

nowskie} ł Grójeckiej. Telefon 111-29.
vls-ń-vis gmachu Ekspresu Porannego, 

i P o le c a  o s t a t n ie  n o w o ś c i  s e z o n o w e :
W ełny, jedwabie, bawełnę, chustki, pledy, wełwety, towary białe lniane i bawełniane, trykotaże 

Ceny konkurencyjne. D odatki krawieckie. 51r

l  Skład su k n a  i kortów

P A W E Ł  Dl P O  N TT-i t

D A WN I E J

H E N R Y K A  M E Y L E R T
w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 11. |

Telefon Nr. 48-79. J

Wielki wybót towarów z  fabryk krajowych i zagra
nicznych. |

Dla Przewielebnego Duchowieństwa % 
10% rabatu. %

, ' 6

„ M Ł O D Y  N A R O D O W I E C i  i Organ Młodzieży narodo
wej ukazuje się co miesiąc 

W Bielaku (Sl. Cieszyftski) ul. Blichowa 40.

66r

I P ren u m erata  kw artalna 1 z ł. 5 0  gr.
„MŁODY NARODOWIEC" je s t  w yrazem  d ą że ń  n aro dow o  

i m yd lącej m ło d z ie ż y . \
„MŁODY NARODOWIEC11 p ow in ie n  się  z n a łe ić  w ręku  

każd ego  m ło d e g o  P o la k a  i  P o lk i a szcze g ó ln ie  w ręk u  
k a żd e g o  w ych ow aw cy .

I n te r e s u ją c a  N O W O Ś Ć ! M U Z Y C Z N A !
Z o k a zji b eatyfik acji K s. Jana B osko, za ło życie la  Z grom adzenia 

ks. ks. Salezjanów , w ydano drukiem

Pieśń kolendową do Dzieciątka Jezus
u łożon ą p rzez  B łogosław ionego  w 1842 r., j 
w opracow aniu ks. A . C h lon d o w sk iego

; 1) na 2 głosow y ch ó r żeń sk i z  org. —  p artytu fra  1.60 zł.
2) na 4 głosow y chór m ieszan y a capp. —  part. 0.60 z ł.
3) na 3 głosow y ch ó r m ęski a capp. —  p artytu ra  0.60 zł.

G ło s y  d o  w sz y stk ic h  po 10 gr.
Do nabycia w  In s p e k to ra c ie  k s, k s. S a le z ja n ó w , W a rs z a w a , u lic a  Lipowa N r, 1 4

ż e
t y l k oTysiące ludzi już sle przekonało

w Radjo-Em o m ożna n ajtaniej i na w arunkach n iezw ykle  d o g o d n y c h ,  
ja k o te ź  bez za liczk i kupić:

Radioaparaty n ajn ow szych ko n stru k cji i sprzęt; eufony p o w s z e c h n i e  

znanej i o b ecn ie  n ajlep szej m arki F.mophon w wielu gatunkach; płyty 
ostatnich  nagrań zegary, zegarki kieszonkowe i ręczne; wyżymaczki 
platery, matzyny do szycia i wiele t p. rzeczy  n iezbęd n ych  w każdym  dom "

D/T. „Emo“ M. OKOŃ, Yarziwa, Zielna 11. tel, 121-66,
H A L L O  P R O W IN C J A 1 Z ą d n W  nas

na roi- 19-
'o  n a jn ow szeg o  Ilu strow an ego cen n ik a
bezpłatnie.
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_ FiLMOWL
C lO V A N N I  V I T E  D T T I. W id m o 
*m ieici w  f ilmie (z  m oich  przeżyć) 

OZ5 R E D A K C J I : A u to r  n in ie j
szego artykułu je s t  jednym  7 
najstarszych operatorów wło
skich. W tym  roku bawił w P o l
sce dl a nakręcania dwóch film ów . 
(„M ocny Cziow iek“  i  „M oralność  
P a n i D o lsk ie j” ) .  W  niedługiej 
przyszłości p i wyniesiemy .d rag i 
artykuł jego.

Moi kochani, przyznajcie, iż w  wa- 
s âj wielkiej m iłoici dla kinemato- 
Ł /a ijj Kryje się niedowierzanie.

Myślicie, że wszyscko polega na 
■l'icKach.

Tymczasem tak nie jest. W  filmie 
Niebezpieczeństwa są tak samo nie
bezpieczne, jak  w  życiu. I tak samo 
ki-cne. Dekoracje i budowle muszą 
b jć wystawiane z arcDiazgową skru
pulatnością, bo najm nieisze niedopa- 
trzenia pociągają za sobą smutne 
konsekwencję. Bardzo często nawet 
^'lierielne.

Zapewne wszyscy pamiętacie jesz- 
c’ e film  podług dzid a  W aszego roda- 

a> wielkiego rfenrykp Sienkiewicza, 
L t . : „Q uo Vadis“ . Utalentowany
“Unnings grał Net ona. Am brosio i 
^eorg JacoDy prowadzili reżyserję. 
^1 stałem przy kamerze. Zdarzył się 
v'tedy smutny wypadek.

Właśnie nakręcano scenę ze l wami.
■ okazałej liczbie czterdziestu paru 

2Ualazly się bestje na arenie odgro- 
<*^onej od statystów czterometrowym 
^Urem.

Na galerji jeden z tłumu w jaskra
wo czerwonej liberji miał n .eszc/ę- 
^oie zwrócić na siebie uwagę jednej 

lwic. W  pewnej chwili bestja prze 
'■udziła mur i wraz z biednym staty- 
ftą runęła w dół pomiędzy gal er ją  
1 areną. Naturalnie ów człowiek zgi- 
‘ J  nim zjaw ił się pogromca. Były 
1 =szcze i inne powody, inne winy, ale 
0 nich zamuczę.

Teraz opowiem wam coś, co brzmi 
Ntowiaiygodiiu , Dawniej większość

roboty wykonano na pienerze. T c też 
jedną scenę, w  której bohater pory
wa koDietę ao samochodu też zrobiliś
my na ulicy. A by rzecz wypadła w 
realistycznym zupełnie tonie, posta
nowiliśmy nie angażów? c tłumu, tyl 
ko korzystać z prawdziwego.

Scerę tę mieliśmy kręcić z ukrycia. 
I z ukrycia zobaczyliśmy, jak  boha
ter czatuje na aktorkę przy sam o
chodzie i jak  się na nią rzucił.

Tu nastąpił nadzwyczajny w ypa
dek Tłum się zebrał na rozpaczliwe 
okrzyki autorki. A jeden oficer, zu
pełnie zdezorjentowany, z m iejsca za
strzelił nieszczęsnego aktora!

Inny wypaaek zdarzył się, kiedy 
n< kręcałem obraz p, t.: „Spaitakus“ . 
Runęła olbrzymia galer ja , grzebiąc 
statystów p o i  sobą. Mielumy do zano
towania dziesięć trupów.

W  dawniejszych film ach dzikie 
zwierzęta były bardzo rode widziane. 
W  filmie, którego tytułu już nie pa
miętam, miała być scena bawienia 
się kobiety z lampartem. Pogromca 
zapewniał nas, że mamy przed sooą 
bardzc łagodny okaz. Łagodność lam
parcia pokazała się od pierwszej 
chwili. Nim zdążyliśmy zapobiec, 
biedna kobieta leżała rozszarpana.

Dużo widziałem podobnych faktów. 
Ale nie będę was niemi zasmucał. —  
Myślcie sobie dalej, moi kocham, ze 
to tricki.

Gorsza, o wiele gorsza jest rzeczy
wistość !
V

MAGAZYN UBI0R6W MĘSKICH

V. , ^ b c i e r d I T K A
Warszawa, 

Saitatorska &• Tel. 67-17.
Na każdy sezon nowości.

29,

T E A T R *  
S T O Ł E C Z N E

T E A T R  W IE L K I: W  niedzielę o
3-ei popoł. grany będzie najpopul. ba
let jło ls ici „P an  Twardowski” Różyc
kiego w  wykonaniu całego zespclu ba

le, owego, wieczorem łubiana opera 
„P a jace” Leoncazalla Przedstawie
nie uzupełni balet Czajkowskiego 
„Jezioro łabędzie” .

W  poniedziałek, jak zwykle, upeia 
nieczynn-, we wtorek „Poławiacze 
pereł” . •

TE ATK  N A R O D O W Y : Dziś przed 
stawienie szt. Sheziffa „K res wę
drówki” .

Zapowiedziane na niedzielę o godz.
4-ej popoł. przedstawienie „K onfede
ratów barskich” zostaje odwołane z 
powodu choroby p. Chmielińskiego.

rE A T R  N O W Y : Dzis gra nie
zmiernie interesującą sztukę 0 ‘Neil- 
l‘a „A nna Christie”.

T E A T R  L E T N I: Dziś i dni na
stępnych grana będzie pełna humoru 
kiotoch wola Kazimierza W roczyń
skiego „W yw czas" donżuana” .

W  niedzielę o 4-ej popoł. po ce
nach zniżonych poraź 58-my sensacyj
na sztuua amerykańska „Proces Ma
ry Dugan”,

T E a TR PO LSK I: Gra codziennie 
z wielkiem powodzeniem świetną sztu
kę paryską „Pan Topaz” .

W niedzielę o godz. 12ej w połud
nie poranek Hanlci Ordonówny.

O godz. 4-ej popoł, po cenach zni
żonych, „D w aj panowie ,.B” .

W  czwartek dn. 28 b. m. premjc ■ 
ra „Rewizora* Gogola.

P E E M JE R A  
W  T E A T R Z E  M AŁYM  

W torkowa prem jera w  Teatrze 
M ałym nowej krocoehwili Wincente
go Rapackiego (syna) p. t.: „Czaru
ją cy  Em eryt” zapowiada się bardzo 
interesująco, zarówno ze względu na 
dowcipną i aktualną treść sztuki, peł
ną doskonałych obserwacyj z życia 
warszawskiego, jak  i pierwszorzędną 
obsadę.

Reżyseruje „C zaiu jącego Em ery
ka” Jerzy Leszczyński, który jedno
cześnie gra popisową, specjalnie dla

niego napisaną, rolę tytułową. Inte
resująco zapowiada się pierwszy w y
stęp świeżo zaangażowanej utalento
wanej młodej artystki, p. Lubień
skiej.

Pozaterr zespół wykonawców twe 
rzą: Pancewicz-Leszczyńska, Czapliń
ska, Fritsche, Łuszczewski, Macher
ska. Mierzejewski, M odrzę-ska, Nie- 
dziaikowska i Szymuortówna.

D ekoracje Karola Frycza.jj V

T ju a j k  m a Ł Y . —  uziś i. jutro 
ciesząca się dużem powodzeniem ko- 
medja Molnara .,O łim pja

W  niedzielę o goaz, 4-ej popoł. po 
cenach zniżonych „Koniec p. Chey- 
ney” .

We wtorek 26 b. ni. „C zarujący 
emeryt” Rapackiego (cyna).

W I D O W I S K A

OPERETKA REPREZENTACYJ 
NA, No wy świat 63. Początek przed 
stawień o  7-30 i 9.45. „Jedna, jedyna 
noe“  zgromadzi codziennie tłumy, 
darzące oklaskami Rapacką, W awrz- 
kowicza i Szczawińskiego.

W  niedzielę o godz. 4-tej popoł po 
cenach zniżonych przedstawienie p o 
południowe.

O P E R E TK A  L. M ESSAL. M ar
szałkowska 114. Dziś i Gjdziennie 
„Złociste marzenie” operetka w  3 ak
tach, muzyka Hugona Hirscka,

)

T E a t R  „A T E N E U M ” : Dziś o
godz 8-ej wieczorem 1 cieszący się 
wielkiem powodz., wesoły „B ronx-E x- 
press” .

T E a T R  „M O RSK IE OKO” - Re 
w ja  p. t :  „C ała W arszawa” .

T E A T R  „Q U l'P R O  QUO” . Rewja 
„C oś wisi w  powietrzu”.

ZESPÓ Ł T A N E C Z N Y  Z H E L LE -
R A U  W  K O N SER W ATO RJU M . ■

We wtorek, dnia 26 b. m. w  sali

K onserwatorium  odbędzie się rewela
cyjny wieczór taneczny kilkunasto
osobowej grupy tanecznej Kratina z 
Hellerau Luxemburg. W  skład tej 
grupy wchodzą najwybitniejsze solist
ki na cały świat uczelni tanecznej 2 
W alerją Kratiną na czele. Nieza
leżnie od kilkunastu numerów- solo
wych i grupowych w  artystycznych 
kostjumacl. i maskach wyKonana bę
dzie rówmież pantomina marjoneteK 
z udziałem całego zespołu. Sensacyj
ny ten wieczór taneczny nie wątpliwie 
cieszyć się będzie dużem powodzeniem,

O P E R E T K A  k EPR,EZEN TAC v j - 
N A : Początek c godz. 8.15 ,,Jedi_a
jedyna noc” , operetka Stolza.

W  niedzielę o godz. 4 ej popoł. po 
cenach zniżonych, przedstawienie po
południowe.

MU ZYKA
K O N CERT FlLKAKM ONłTI 

LU D O W EJ.
W  niedzielę o godz. 4-ej p -poł 

odLędzie się o godz 12 -ej w  pół. w 
san Konserwa tor jum  koncert orkie
stry symfonicznej Tow. Filh Ludo 
we w  składzie 60 osób pod batutą 
Zdzisława GórzynsKiego, przy współ
udziale choru kapeli ludowej, pod dy
rekcja Stanisława Kazuro. Slowc 
wstępne wygłosi red. Witold Elekto- 
rowicz.

, Z FILEARM ONtJI 
Dzisiejfa^# poranek poświęcony bę

dzie muzyce organow ej. Wykonaw
cą program u będzie świetny wirtuo - 
Fritz Lublich.

Ruwnież dzisiejszy koncert popo
łudniowy yywoiał niezwykłe za 
interesowanie. Przyczyniła się do te 
go zapowiedź wykonania prze” orkie
strę Filharm omczną dwóch sym fon ij: 
piątej Boethovena i piątej Czajkow
skiego bez ćyryg em a . ---- --------

■L i l ' ,  'li

!
I
1
H

f a b r y k a

w i n  l i s
W A R S ^ A W a ,  U l .  b K . , L b . ^ . b . W i C K A  5 .

W A R S Z A W A ,  u l .  K R Ó L E W S K A  N r .  9 .  
T e l e f o r .  N r .  2 3 . - 3 0

M .  Z a L E W S K I 1 .t -k a
dawniej Sp. A kc. „DyHM£Ka

M A T U J C I E  Z D I O W ® !
Cnory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawania najrozm aitszych cho

rób zanieczyszcza Krew tworzy złą przem ianę materj!
i ' i -.
Z i o ł a  z  g ó r  H a r c u  d - r a  l a u e r a

są Idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka: usuwają obstrukcje 
(zatwardzenie), są dobrym  środkiem przeczyszczającym  ułatwiają funkcję 

organów trawienia, wzmacniają organizm i poDudzają apetyt.
Zioła i  “ ór Harcu d-ra Lauera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka
mieni żółciow ych, i cierpienia hem croidalnt. Cena p ó ł pudełK zł. 1.50, 

podw ójne zł. £.50. SprzeJaż w aptekach i skiadach aptecznych.

U W A G A : W ystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

, S k ł a d  ‘ G ł o w n y :

„proton** — Warszuw sw. stamFtcwa P/l 1.

H otel {Europejski
w  W a r s z a w i e .

O t w o r z y ł  s k ł a d  w in  h u r t o v i y  i d e t a l i c z n y  p o d  fir m ą :

. P I W N I C E  W I N i i H O T E L U  E U R O P E J S K I E G O "  
o b a k  g S t o t e g a  w e i ś t t s  K s ł t e l e w e s s ,

v i t r  i i - T * ' s  !t£ © sB 2 e » « 3 s r  M i a r k a .

Telefon Nr. 343>22.
* b o le c a :  W in a  o r y g in a ln e  fr a n c u s k ie  o d  Z ł. 6 . -

w ę g i e r s i k i e  , f , ,, 9 . —
s n u m p a ń s k i e  ,, ,,  , 2 5 . -

I» 
9 9

b u t e l k a
« v

44r

I

a

Mistrz zegarmistrzowski z KI- |5 
JOW A, WIERZBICKI ofwo- R

f j
rzył skład zegarków CrIMIEL- |« 
N A  18 . Precyzyjnie reparuje |. 
najwięcej skomplikowane m e- f< 
chan!zmy. oraz zamienia stare 
zegarki na nowe. Poleca rów- 

niez v-yroby ju o  i irskie.

Z A K Ł A D  
ŚW . W IN C E N T E G O  A  P A U L O

P r z y jm u je  się ,lo  ro b o ty  kra- 
w iecczy zn ę , . b ielizn ę  kołdry, h aft 
b iały, k o lo ro w y , ko ście ln y , p o ń c z o 
ch y  i try k o ta że  w szelk ie.

Lekarz Deiitysta
: J L  ‘2 M W A E M E K B

Zielna 7 m. 2 .JI. piętro iront. 
Przyjmuje od 11— 2, 4— 6.

TYSIĄCE chorych na katar żotąa- 
ka, wzdęcia, kurcze, ■ bóle, niestraw
ność, brak aoetytu ogólne osłabienie 
et caetera odzyskały zdrowie, używając 
ziół sławnego na cały świat Dr. Die
tla Profesora Uniwersytetu Jagiellon-*S
skiego. Żądajcie bezpłatnej bnoszury 
pouczającej. A dres: Liszki — Apteka.
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PATEFONY piawozit?1! poleca
G Ł Ó W N /  S K Ł A D

.ADAM KLIMKIEWICZ
Warunki
dogodne

Marsz Jkowsła 154. cen n jybezpłatnie

M ^ S Z Y F Y  D O  iZ Y C I A

THE K E M P IS TY  C'
W A P S Z A W A ,  P L A C  Z B A W I C I E !  A  
w e j ś c i e  o d  M a r s z a ł k o w s k i e j  4 1 .

Zagład ŚŁUSti îCO - hEiiHANICZNY
W a r s z a w a ,  ul .  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowadzony przez długoletniego kierownika 
S z k o ł y  R z e m i o s ł  XX.  S a l e z j a n ó w

wykonuje solidnie, terminowo i tanio: instalacje wodociągowe
I elektryczne, okucia  okien i drzwf, balkony, balustrady, ogrod ze
nia cmentarne, żaluzje do drzwi l okien sk lepow ych  tudzież wszel

kie reparacje.

Ceny k o n k u re n c y jn e . M a g a z y n  K o n f e k c j i
męskiej, damskiej oraz Trykotaży. W ielki wybór Pończoch

Z Y C M ^ T  M A C K I E W I C Z
Warszawa, P lac Trzech Krzyży 18.

P I D l i r i i l  pasf3 proszek 1
U A r k . Y i t r l fumerle d'Or!ent 
są znakomite od dawna wypró
bowane środki do pielęgnowania 

zębów.
Żądać w składach aptecznych 

i perfumerjach.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 

Ceny k o n k u r e a  cyj  a 2.
Kunj-Swlat Nr. 33. Tel. Nr. 145-92.

B IA Ł E  Z Ę B Y - c z y s t e  u s t a
zdobią każdą twarz, śwleiy od
dech jest oznaką zdrowia. Przy 
codziennym użyciu rano 1 wie
czorem pasty lub proszku I eliksiru 
C a r m e n  wszystko to osiąg
niesz- PA UF. D'ORIENT WAR

SZAWA.

„Wielka OKAZJA"
K U P N A  I SPRZEDAŻY 

Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów

n .  W E D 3 T K C W S K I
Jasna Nr. 12 tel. 170-99

PIECE SZRAJBERA mieszkania//] 
i k u c h e n n a

K e c n a  I t r w a ł a  K o n s t r u k c j a  s t D ł a  h e -  
r m e t ;  CII i n ś c ,  a skutkiem tego 5 0 °  , o s z c z ę 
d n o ś c i  opału w porównaniu do wszystkich pieców  
kaflowych. Z b ę d n o ś ć  c o r o c z n y c h  r e n a o n -  
t ś w .  e s t e t y k a ,  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Prze
szło 5 0 0 0  s z im k  w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa 1 urzędy.

W ynalazek l w y rd b  ca łk o w ic ie  po lskie

VII Warszawie ul. Grójecka 33,
t e l e f o n  3 2 0 - 3 3 .KAROL SZRAJ3ER

M P t a s k i  I E G A R E  K I
Z  W IE C Z N E M  N IETŁU C ZA C5M  SIE  S ZK Ł E M . 

N o w y  w y n a l a z e k  X X  w .
Tylko 7,50. W ysyłam y pocztą za zaliczeniem e l e g a n c k i  
zegarek niklowy s. „ C h r o n o m e tr — Chód dźwięczny na ka
mieniach. W yregulowane do minuty z gwarancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
35, 40, 45, 51, 60 i 65 zł. Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 25, 

^30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego now ego złota .P lackę 
J D’or“ niczem się nie różni od prawdziwego złota 14procent 

kar. 15.50, 2 szt. 30, 3 szt. 44 zł., ręczne z paskiem lepszego 
gatunku 20, 25, 37, 45, 55, 65 zł. Budziki stołowe 15, 17 i 20; 
lepszy gatunek 25, 30 i 40 zł. Łańcuszki z now ego złota po 
zł. 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 

płaci kupujący.
Fafcryczny Skład Genewskich Zegarków W A R SZA W A , ZIELNA 27. Oddział .Montre* 12. 
Firara egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi medalami i krzyżami. Za 

dobroć naszych zegarków otrzymujemy setki listów dziękczynnych.

P I Ó R A  W I E C Z N E
reparuje tpecfalny zakład P° C€~ 

nach przystępnych

S. Kttl.ih El I S. Za]3C
lowjj-Śwfat 33 w podwórzu

I« l . 14®-2U.

U CDI E o o l ld ln e  n a j ta n ie J I
hILD LL  W y b ó r  w le lK I l
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre
densy, stoły, krzesła. O to m a n y , 
tapczany, kozetki. B r y s to łk t , oka
zyjne salony i komplety klubowe. 
G o tó w k ą , r a t a m i .  D o g o d n e  w a

runki.
„ F  L  O  R  I D  A " .
C h m ie ln a  41, róg M a r s z a łk o w s k ie j

źródło 
M a t  e r i a i  c£,w 
Oe*itroteehr.iczrych

fi. R0TNICKI
W ileńska 15. Tel. 190-23.

F abryczny  S itłud  P o ń c z s d i 
i Trykotaży

Franciszek KRJKOWUK
W arszaw a, C hm ielna 30 

wprost hotelu Royal. Tel. 179-53 
P o l e c a  wyroby własnej fabry

kacji po cenach fabrycznych.

Kapelusze 
I

r z e p k i  
męski  3 

K A R O L S F G N E R  ul Trębacka II .

r U C N I K I  
F I l U O W i  
TA I 'ELUSZE

UłtOŁiłATE
ora- czapki sportowe 

1 uczniowskie 
p o l e c a :

P O C H M A R A
ZG O D A 3. TEL. 79-24.

Fabryczne Składy Mebli
K -  K L A S O W A
W a r s z a w a .  O r a w ia  K r. 2  

l Chmielna 6.
Poleca meble gwarantowanej do
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, kredensy, bibljotekl, biurka, 
stoły, oraz wyroby taplcerskie 11. p. 

Ceny niskie.
S p r z e d a ż  ta k ż e  n a  rafy .

Ula wygriy

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze

W KSIĘGARNI

P R Z E  G L  A D U  
K A T O L I C K I E G O
Wurszawa, Krak. Przedm . 71.

Dom Wydawniczy 
M a r *  o E. M c r l e f f t  

Turyn (Italia)

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
Bp. Z Ogr« Odp.

Biuro w Warstwie, ul. fodwale 13
t e l e f o n y  1 0 1 -8 0  I 3 3 8 * 2 2 .

c i a s n e  w y t w ó r n ie :  Odzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna śporto wa, umundurowania.

NA R ATY I ZA GOTÓWKĘ
Wykwintne okrycia damskie, mę
skie, uczniowskie, dziecięce ora* 
konfekcje d a m s k ą  oddaję na dogod

nych warunkach.
Solidna robota. Ceny k enJu rm cyJai

L . S za tłow sk 1, Bracka o.

Jedyny Rl i r z eś c i j an s ki
DOM PO Ń CZO SZN ICZY

JULIAN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat 3Q. luteloi ,48-15.
poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze.

medale: zło te ::
Petersburg 1916r., Warszawa 1927 r.

C R Y O P E D 4 
AWT. KLUSLER

m MARSZAŁKOWSKA Nr. 4Z
telefon 143-32.

Poleca najnow- 
iz /c h  ulepszeń:

p ro te z y , aparify  
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  1 
p r z e p  u k ii n o  w e, 
wkładki na płaską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

L e c z n i c z e
,( ł a g o d z ą c e  
dolegliwości 
juzów d n a -  
w y c h  1 prostu
j ą c y c h  p a l u c h )

poleca zakład 
ortopedy ciny .

H a s f .  K U G I F . 3

Marszałkowska 42 tel. 140-52 
M edale złote: 1916 r., 1927 r. 

Firma katolicka.

.OKTOPEDJA”
Protezy 
nowoczesne 

Pasy 
I  ̂  lecznicze

j • • j  Rupfurowe 
bandaże 

Gumowe 
pończochy 

POLECA

W. Lachowicz
W a r s z a w a

MAHSZAłK9W5Kl12l

Frrty lakiery I chemlkalja

Z & r s ł a w  R u d n i c k i

Warszawa, Podwale 13 
tel. 375-22 1 101-80.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca nrma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

KmLsK1C C. Borkowski
W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 

Telefon 235-96,
Przyjmuje obstalunkl z własnych 

1 powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l id n y m  udzielamy k r e d y tu .

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjm uję zapisy, codziennie przy

jezdnym  locum  na miejscu

Czesław Kurowski
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r s z a w a  
Wspólne 37. Tel. 101-70.

(1

J P N  Ś N I E G U !  fi
UL N O W O G R O D ZK A  23.
Poleca wykwintną robotę ze swo
ich 1 z pow ierzonych materjałów. 

Solidnym udziela kredytu.

Znany Zakład Krawiecki

S T , N O W l U O W S K I E t i O
Nowy-śwlat Nr. 62. Telefon 211-33,
poleca najnowsze fasony. Przyjm u
je zamówienia z własnych i powie
rzonych materjałów I wszelkie ro
boty w zakres krawiectwa w cho
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  Godlewski
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 

Telefon 406-6L
Przyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych 1 pow ierzonych materja

łów.
Ceny przystępne.

SUTY ZPMWU!
wyAonyuni

SZEWC ORTOPECYSTA

AMERHAtiCI
Elektoralna 19.

zl. tygodniowo
B?£ł RATY

Wyżymaczki imerykaósk e, 
nakrycia Norblina 1 Frażeta, 
lodownia pokojowe, maszyn
ki do rooienia loaów, apara
ty „W ecka1*, primusy, por
celana, szkło i nai zynia ku

ch eun o.

„ W Y G O D A ”
Marszałkowska U  m 20

‘ b r a m a .

TAPICEB-DEKORATOR
Przyjmuje roboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach I tylko 
w pierwszorzędnym  gatunku kana
py 1 fotele KLUBOWE, kryte skó
rą, wszelkieml materjaml, otoma
ny, tapczany, kozety, materace go

towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73’

G lliy  patentowane Z podwój*ką 
watką „ D A N D Y "  patent N*. 714 

Polskiej wytwórni gltz

„ Z N I C Z -  
Broaltław 5zr>>owiki I S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tal. 182-48.

S t e f a i .  E flen rin
Warszawa, Chmielna 27, telef. 161-83. 

POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ
oraz trykotaże, damskie reform y, 
pończochy 1 rękawiczki, po cenach 

przystępnych.

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GAS I OROW5 K1
WARSZAWA. Ul. ŻYTNIA 27

24. XI 1929. Nit

F U T R A  ? .jl
g o d n i e j s z e  1 na j d anf ®!  
Przerabianie i repu, ae*B hj 
ter, fasony modne, 
solidna. Ke cprzyk, NoW° 
grodzka 27, telefon 249'**'

' 1 I T S H  na r3tł d,ł?!'I  U  | termiaô 3
przyjm uje wszelkie roboty z ^ a3 

nych 1 powierzonych

1 1 .  L A C H O W I  T Z
Chłodna 8 m. 13, tel. 283-3^'

Ważne dla Pań!
W ielki wybór futer, p®*' 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca 
B r. U n k i e w I c F  

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

C H T P f  W .elk l w yL#
— . nujrows z y c3

modeli p a r y s k i c h .  
przystępne. Warunki doÓ'

M. Płoizowski
Chmielna 36. Tel. 65-S1,

MEBLE gotowe o: A  
nazamówl®'

_________________nia stolo# -
sypialnir gabinetowe, s o l i d '  

nym na RATY .wytwórni wia*' 
nej, poleca F. UrbankowsK1

W i l c z a  20 r ó g  I l r u c z e j

MEBLE I KEKSOWE. Gabinety. ja®*1'
nie, syp ia ln ie , sa lo n y  naahonlo*J  
z łocon e , k lubow e garn itu ry s k ^  
rżane n ow e i o k azyjn e . W y b ó r  
knych  kom pletów  ok azyjn ych  P° 
n iebyw ale n izk ich  cen ach , lecz £°' 
tów ką.— P roszę spraw dzić! E w en t^  
alnle od po w ie d zia ln ym  c z ą id o ^ J  
kredyt. K ru cza 34, S T E F A N S N 1* 

P ro sim y  adres zachow ać.

I CDI C C E N Y  wyjątkowo orf4' 
m L O L L i kie, lecz gotówką. P*** 
szę aprawdrlćl Sypialnie, jadalni®* 
gabinety, salonów wybór, pojedy^  
cze sztuki. Specjalność. garnłtM^ 
klubowe tylko pierwszorzędnej 
boty, kryte najlepszemi skóra*11* 
otoman wybór, kozetki, ta p cza ^  

Ewentualnie odpowiedzialnym  
częściowy k redyt H OŻA 21* >

Meble kuehenifp
lak ierow an e em alją gwarantować®  
su ch e w w ielkim  w yb orze  o r fó 1 

n a ln y c h  m o d e li poleca

N A J W IĘ K S Z A  K R A J O W A  T T fJ '  
W Ó R N I A  K O c fiP E L  WRONIA 23"* 

T E L E F O N / 431-64 i 20>-64.

Fabryka luster I szttftoiij szkle
B cia B A B I C &

Warszawa, Solec 77. tei. 150-9Ł
Lustra meblowe 1 galanferył*1® 
szkła techniczne oraz wszelkie t ° a 
boty w zakres szklarstwa weń*? 

dzące.

P r a c o w n i a
Artystyczne - Rzeźbiarsko - Kamienłarsł13 
K. R. K O Z l t i S K l E O  J
ul. Powązkowska 26 (181 78) domy wła*1** 

przy biidce tramwajów #!*ktr. Waraz*JJ 
Tel. 96-52, Konto czekowe P .O . 12 28 ^  

P o m n ik i z  granitu, m arm uru I £*w  
sk ow ca . Budow a grobów  i rot** 

bu dow lan e.

Optyk AmerykańsK
stosuje szkła A RO SC O PIC , 
re zupełnie nie męczą oczu. 
też wykonuje sumiennie 
pp. lekarzy, oraz wszelkie re^ y 
racje tanio, dobrze 1 na P ^ c i  
kanlu. Ip ty k  A . UŁÓŻ*-

S z p i t a l n a  VO.

O P T Y K

S T. B U C Z K I  z Kijo#2
Warszawa. Nowy-Swi-it

w podwórzu gdzie kin15 
„PAN*.

C E N A  N U  M  E  R  U  w W arszawie Ina warszawskich dworcach kolejow ych 23 gr0SZ7> Przedptafa, m iesięcznie w W arszawie I na nrowlncjl 4 zl. 50 gr. zagranicą a*i

O G Ł O S Z E Ń : Za wysoKOŚć 1 milim. lub za jeg o  m iejsce, układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr,, za tekatem 50 gr., wzmianki 1 zł. 50 gr Układ 7-szoaltowy 30 ^  
D robne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie 1 zaofiarowanie pracy 5U£ taniej. O głoszenia tabelaryczne ł fantazyjne skośne) o  50£ drożej.

C ę l o s z e b i a  F i r n i o j - i } ®  U l k o  z a  c ;o r ó r tk Q ,
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